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W m i e j s e n ...........................................
Na DLOwineyi, z przesyłką poeztuwą 
W Państwie Niemieekiem . .
De Włoch, F ran c ji, A nglii, Belgii,

Szwsicaryi, T urcji i innych krajów 
Pc|Nycozy ibaer ke*ztn|e i«  oentiw, z przesyłką poczto* | 1 3  oentiw ; —  we Lwowie w 

Biurze dzlenclkiw Plona, ul. Karoln Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  tylKO z a  c a ły  m ie s ią c .

Listy z pieniędzmi i prerJeiuy pieniężne na prenumerat; i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
«yłaó franco do Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiecf- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. -  Lwiów niefrankuwanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  sw ra c a .

A d r e a  B e d a k c y i  1 A d m in ic t r a c y i : U l ic a  t w .  J a n a  N r . 1S .

NOWA

REFORMA
F t e i h a e r a t f  p r a y j n a j ą ;

■ a n a le jc o o w ą :  Aon inlstraoya „Nowej Reformy" i wszystkie uaęcy pocztowe: a i c j o s o *  
W ą: Administracja „Nowej Reformy'1. — Magazyn nowości F. A. Ńrigara i Glłówna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaoki, 9. — H andle: E. Smidowicza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej.
Z a m ie j s c o w ą  p r e n n iu e r a t ę  i  o g ł c c r c n i a  przyjmują Biura dziennilów : We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz — W P r z e m y ­
ś lu  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. H: icensiein k  Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroota 
wia). — A. Oppelik, B Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
Hermann Goldsehmiedt, M. I-uk" E Schalek, J. Danueberg. —  W P a rj-A u  S e r i i  ić Mu- 

tuelle de Publieitj A Ł s r e t t e ,  direotenr, Bur Caumartm 61. 
O g ło s z e n ia  (inseraty) p r iy jm J t Aakm lstraoya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 Aą żokutdy następny raz 5 cen — N a d e s ła n e  pu 30non^ 1 ou a v  ' i r .  * J/y w f
centów od wiersza za kaMy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Reformy“ (prospeka, cyrkularne, 
zgłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych. ■ CO cent, 
•d  100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r . H  ufcuwtła

przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Celem uregulow ania nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej w arunki podano w nag łó w k u , obok 
tytułu dziennika. P renum eratę  zamiejsco­
wy i miejscowy przyjm uje tylko Admi- 
LiStracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
ageneye wymienione w nagłówku dziennika

„ N O W E  B O D f «  po cenie znacznie zni­
żonej, a mianowicie : 2 złr. 4 0  ct. półrocznie,
1 złr. 20 ct. kwartalnie.

Z a m i e j s c o w i  zechcą w prost w ysyłać p rzed ­
płatę pod a d re se m : H. A ltenberg , Lwów.

K r a k ó w ,  22 czerwca.
R ozw iązanie rady gm innej w Z a k o p a n e m ,  

w T a r n o p o l u ,  to znowu fałszerstw a wyborcze 
we Lwowie, —  oto najnow sze fakta, jakie z obo­
wiązku dziennikarskiego zapisać m usieliśm y w 
kronice naszych autonom icznych rz ą d ó w ; —  dzi­
siaj zas pospieszam y z odpow iednim  do nich ko­
m entarzem .

Rozwiązywanie rad  gm innych  z powodu nieu­
dolnej lub  nieuczciwej gospodarki i w prow adza 
nie „kom isarzów  rządow ych", aby ład > porządek 
przyw rócili, nie należy u nas, n iestety, do zja­
w isk zbyt rzadkich. N ie m a roku, aby W ydział 
krajow y uie w zyw ał nam iestn ictw a na ra tunek  do 
tej lub owej gm iny. N ie da się zaprzeczyć, że 
ostatniem i laty w zarządach autonom icznych miej 
skieh i w iejskich w iele zm ieniło się na lepsze ,— 
do tej przeciętnej doskonałości jednak , któraby 
w yrazem  była s t a n o w c z e g o  polepszenia się 
stosunków  i pootępu w guspodarce w łasnej, nie 
doszliśm y jeszcze, choć tak usilnie do niej się do­
bijam y.

Co tego pow odom ? Czy zła ustawa, czy b łę­
dna zasada Autonomii ? A ni jedno, ani drugie. 
U staw a doskonałą nie je s t w praw dzie, dążyć m u­
sim y do jej popraw y tam , gdzie się w praktyce 
okazuje w adliw ą ub n ied o sta teczn ą ; zasada auto­
nom ii w tym  duchu pojęta, jak  ją  mam y dzisiaj, 
m oże służyć za silną podw alinę do potężnego 
rozw ojn życia gm innego  Błąd leży w w y k o n a  
n i u , i to nie w braku ludzi do w ykonania u sta ­
w y zdolnych, lecz w  z ł e m  w y b i e r a n i u  tych 
ludzi na rep rezen tan tów  gm innych  Czyż podobna 
bow iem  przypuścić, aby w mieście takiem , jak 
T a r n o p o l ,  nie znalazło się kilkudziesięciu oby­
wateli dość uzdolnionych i dość uczciwych, aby 
sprostać obowiązkom  radnych  m ie jsk ich? Ci lu ­
dzie tam  są, —  lecz w ybrano do R ady innych, 
m oże w łaśnie dla tego, że od tam tych  m niej po 
siadali in teligencyi i w pojm owaniu sw ych obo­
wiązków m niej w ydaw ali się surowi.

Od zasady autonomii, jako takiej, m y ani na 
w łos odstąpić nie możemy. W yw alczyliśm y ją  
ciężko, uszanow ać ją  m usim y w dzisiejszych sto ­
sunkach naszych, gdy chorągiew ka s ie r  rządo­
w ych raz w tę, raz w ową zw raca się stronę... 
A le też od ogółu obyw atelstw a zależy, aby sp raw  
autonom icznych nie traktow ać obojętnie i aby nie 
pozwalać na nadużycia przy  w yborach do rad 
gm innych, —  a cóż dopiero do n ich  przykładać 
ręki.

Po w szystkich w iększych m iastach, m niejszych 
naw et znacznie od Tarnopola, jest dzisiaj żywioł 
tak zwanej „in teligencyi" tak silnie rep rez en to ­
wany, że gdyby każdy z tej klasy obyw ateli 
uznał ważność w yborów , w ziął w nieh udział 
czynny, w pływ ał na nie w sposób dodatni, — 
to nie dochodziłoby nigdy do tego, aby radą 
gm inną zaw ładnęli ludzie niskich popędów  lub 
pozbaw ieni uzdolnienia. Tym czasem  ludzie ci, 
k tórzyby w łaśnie najw ięcej w tym  kierunku 
zdziałać mogli, od wszelkiej akcyi um yw ają rę- 
C6i _  bo dla jed n y ch  kw estya ta w ręcz jest 
obojętną drudzy b o j ą  s i ę  w i d m a  t e r r o ­
r y z m u  r z ą d o w e g o .  K ończy się na tem , że 
g iy do tego i uczciwe s le ry  m ieszczańskie nie 
dość silnie i um iejętn ie w yboram i pokierują, to 
zostawia się wolne pole dla n iecnych agitatorów , 
którzy jednych  groźbą, d rug ich  prośbą, innych 
wreszcie „kiełbasą w yborczą", w tej lub owej 
form ie aplikowaną, pozyskują dla kandydatów , 
rokujących najlepsze dla kliki wyzyskiwaczy n a ­
dzieje. Więc przyjść m usim y do w niosku, że 
wobec miasta, wobec kraju i społeczeństw a, 
c i ę ż k i e j  d o p u s z c z a  s i ę  p r z e w i n y  n i e  
t y l k o  t e n ,  c o g  ł  o s s w i . j  p r z y  w y b o ­
r a c h  s p r z e d a j e ,  n i e  t y l k o  t e n ,  c o  
g l o s  t e n  k u p u j e ,  — lecz i ten  także, c o  
z p r a w  s w y c h  o b y w a t e l s k i c h  u ż y t k u  
u i e  r o b i  i opuściw szy apatycznie ręce, p rzy ­
czynia się pośrednio do tego, że niecny posiew 
rozrasta się później tuż pod jego okiem. Z tą 
korrupcyą i niem oralnością wyborczą, czy ona 
w tej, w owej w ystępuje form ie, z e r w a ć  
t r z e b a  k o n i e c z n i e ,  jeżli nie m am y w ysta 
wiać sobie św iadectw a ubóstw a i na jego p o d ­
staw ie żądać pomocy w ładz politycznych. Je s t 
to, bądź co bądź, uw łaczaniem  zasadzie sam o­
rządu, — uw łaczaniem  godności społeczeństw a, 
a winowajcy, gdy w ykryci zostaną, z całą bez­
w zględnością pod p ręg ierz  opinii publicznej w y­
staw ieni być w inni.

J e s t też w znacznej części w iną W y d z i a ­
ł ó w  p o w i a t o w y c h ,  że nad gm inam i wiej- 
skiemi nie czuw ają, lecz zdają je na łaskę i
niełaskę starostw a. Zwykłem  je s t u nas zjaw i­
skiem , że wójt zam iast szukać porady  w W y­
dziale pow iatowym , udaje się po nią do s ta ro ­
sty, •— bo tfgo  znajdzie w biurze, a u p. p re ­
zesa Uady pow iatowej lub jego sekre tarza  nie
tak łatw o uzyskać posłuchanie. Dodajm y do tego, 

starostw o, jako c. k. władza, m a dla dobro­
dusznego w ójta zawsze urok w ielki, — więc gdy 
Rada pow iatow a wcale się nim  nie troszczy, 
szuka opieki tam, gdzie mu ją dają. Dopiero gdy 
w gm inie krzyk wielki i hałas na złą gospodar­
kę powstaje, zjawia się koniisya, zarządza roz­
wiązanie Rady i t. p. J a k  na tem  w ychodzi za­
sada autonomii, jak obniża się zaufanie ogółu 
do sam orządu gm innego, rzecz to pow szechnie

ZD0óż tu mówić o Zakopanem , o Tarnopolu, kie­
dy i w s t o ł e c z n y c h  m i a s t a c h  kraju wy- 
bory do Rad m iejskich odbyw ają się w sposob 
nieraz bardzo nieprawidłowy, pow iedzm y o tw ar­
c ie: gorszący. Cóż się to me działo tego roku 
we L w o w i e ,  gdzie przecież ani o dojrzałości 
obyw atelskiej, ani o uczciwości egołu wątpić się 
nie godzi! Ludzie, coby pow inni byli w akcyi 
wyborczej zabrać głos decydujący, puosuw a i się, 
w ielu naw et do urny  wyborczej me s tan ę ło ; in ­
ni znow u zaciekłością koteryjną naprężyli sytua- 
cyę do tego stopnia, że odstraszyli od udziału

właśnie ludzi chętnych i uczciwie myślących. W r e ­
szcie korona dz ie ła : po nawoływaniach publicz­
nych, że dopuszczano się podczas wyborów ja­
skrawych nadużyć i przekupstwa, co jednak o 
uszy bezpośrednio in teresowanych odbijało się 
jak „groch o ścianę" —: wykazuje sio, że k a r- 
t y  g ł o s o w a n i a  p o i c . ł s z ó w a n o  j u ż  p o  
' c h  o p i e c z ę t o w a n i u !  ‘S praw ę całą załatwi­
ła  Rada miejska uznaniem j e d n e g o  wyboru za 
nieważny. Powiedzmyż sobie otwarcie, że stolica, 
zamiast przyświecać p rz \  kładem, demoralizująco 
w płynęła teini wyborami na kraj cały, a do w i­
ny niech się przyznają cj, co albo biernością 
swoją, albo ambicy.j, osobistą i zacietrzewieniem 
koteryjnem pozwolili na  rozwielmożnienie się ży­
wiołów, których postępowanie n je przed forum 
opinii publicznej, lecz przed kratkami sądu k a r ­
nego znaleść powiuuo ocenę

S ą to wypadki dla w szystkich uczciwych zwo­
lenników  zasady autonom icznej, m ogącej nam  tak 
skutecznie dopom ódz do rozwoju praw  obyw ate l­
skich i swobód narodow ych -  u a d z w y c z a i  
p r z y k r o  i b o l e s n ^ ,  yya(j v jednak wytykać 
sobie m usim y b e z w z g lę d n y  choćby środek ten 
ua razie boleśniejszym  się okazał od sam ej ch o ­
roby. A zatem  przyłożyć siek iery  do pnia, usza 
nować godność w łasną i i> f  *  a e  z d e  m o r a -  
l i z a c y ą  w y b o r c z ą  0(j u<j ziafu w życiu
publicznern nie usuw ać się j n jc szukać d la  te ­
go życia innej etyki, ja k ą  ffd tej m am y dla życia p ry ­
w atnego i rodzinnego, p0 p raw da i m oralność 
tylko jedna być może, -— a gtosunki nasze au ­
tonom iczne na inne w ejdą to ry  i nie będziemy 
się potrzebow ali w stydzić j a nadużycia, jakich 
nam  dostarcza do dzisiaj gospodarka autonom i­
czna.

Sprawy^ krajowe.
L w ó w ,  22 csirwca. 

(Akcya  U  ydziału krajowego iv sprawie kolei 
lokalnych)

( S )  Uchw J ą  z d. 29 lis topada 1890  roku po­
lecił Sejm W ydziałowi k ,a;\ w mu, by wziął pod 
rozw agę ułożenie norm  c“  d o ' w a r u  nf có w,  p o d  
k t ó r e m i  m ó g ł b y  k r a j  u d z i e l a ć  p o p a r ­
c i a  k o l e j o m  1 o k a l  n y m w  w ykonaniu tej 

jw ały  poczynił W ydzjaj krajowy g run tow ne 
udya przygotow awcze, o których w spom inaliście 

pokrotce streszczając spraw ozdanie z czynności 
d epartam en tu  drogowego, przedłożone Sejmowi 
w ubiegłej sesyi, tudzież om aw iajac poszczególne 
wnioski, jakie W ydział kraiow y przedkładał S ej­
mowi w spraw ie subw encjonow ania  najw ażniej­
szych linij kolei lokalnych, to jest linij tak zwa- 
uych  p o d o l s k i c h .  O becnie doprow adzone zo­
sta ły  studya przygotow aw cze już tak daleko, że 
W ydział krajowy zam ierza na najbliższą sesyę sejm o­
wą w nieść obszerne, przedłożenie, ustanawiające 
nor- i j  subw eneyonow ania kolei lokalnych ze stro- 
ny kraju, p rogram  całej akcyi na tem  polu, a nadto 
pi zedstawić rządowi wnioski, dotyczące udziału 
państw a w przedsiębranej działalności. Zanim  
Przedłożenia w tej spraw ie w ygotow ane będą 
ostatecznie, postanow ił W ydział krajowy w y s ł u
c n a  c g ł o s ó w  z n a w c ó w  s t o s u n k ó w  ko-  

ejj o w y c h  w kraju  naszym  tudzież p rz e d s ta w ­
cie i najbardziej in teresow anych  u n a s  gałęzi pro-

iikeyi, a więc r o l n i c t w a  p r z e m y s ł u  i h a n -

w m yśl uchw ały , za- 
sesyi a n k i e t ę  w tej

d 1 u i w tym  celu zw ołał 
padłej na w c z o r a j  s t e j  
spraw ie, n a  d z i e ń  12 l i p  c a  b. r. A nk ieta  od­
będzie się w g m a c h u  s e j m o w y m  a sądząc 
z obfiiego m ateryału. który jej p rzedłożonym  bę­
dzie i k tóry zap wne spow oduje podzielenie się 
ankiety na sekeye, obrady jej przeciągnąć się b ę ­
dą m usiały n a  d n i  k i l k a .  W ankiecie m ają 
wziąć udział przedew szystkiem  w s z y s c y  c z ł o n ­
k o w i e  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  a praw do - 
podobnie także i książę m a r s z a ł e k ,  który, 
jeśli mu okoliczności pozwolą, będzie p rzew odni­
czyć ankiecie. Dalej zaproszeni zostali do w zię­
cia udziału w obradach ankiety: Dr. Ju lian  D u ­
n a j e w s k i ,  Ap.  J a w o r s k i ,  p rezes Koła pol­
skiego, posłow ie: S tanisław  B a  d e n  i, A ugust
G o  r a j s k i ,  G ustaw  R o m e r ,  S tanisław  S z c z e 
p a n o w s k i prof. T adeusz P i ł a t ,  dr. T adeusz 
R u to  w s  k i ;  dyrektorow ie instytucyi finansow ych 
dr. Z g ó r s k i ,  dr.  M a r c h w i c k i ,  L a z a r u s ,  
p. Leon P a s z k o w s k i ,  autor cennego dzieła
0 kolejach żelaznych, prof. G o s t k o w s k i  (p ro ­
fesor kolejnictw a w wyższ. szkole po litech­
nicznej we Lwowie i prezes tow arzystw a po litech­
nicznego), prof. S k i b i ń s k i  (prof. budow y kolei 
we w spom nianej szkole); inżynierow ie: G w albert 
Z i e m b i c k i, M aurycy M a c h a l s k i ,  R e u t f  
Leon S y r o c z y ń s k i  i S w i t k o w s k i ,  radca 
W ydziału krajow ego W acław  N i e d z i e l s k i
1 syndyk W ydziału krajow ego dr. St. B i e l i ń ­
s k i ,  N adto  udał się W ydział krajow y z- prośbą 
o w ydelegow anie do wzięcią udziału w obradach 
ankiety  delegatów , do n a m i e s t n i c t w a ,  g e ­
n e r a l n e j  D y r e k c y i  k o l e i  p a ń s t w o ­
w y c h ,  wszystkich I z b  h a n d l o w y c h  i p rze­
m ysłowych w kraju, obu krajow ych T o w a ­
r z y s t w  g o s p o d a r s k i c h  i obu Tow arzystw  
p o l i t e c h n i c z n y c h  (w K rakow ie i Lwowie)

A nkiecie przedłożony będzie, jako substra t jej 
obrad, następujący szerpg pytań:

I. Jak ie zasady w ogóle przyjąćby należało 
p rzy  oznaczeniu tych linij ko le jow ych, k tóre z a ­
sługiw ałyby na poparcie ze strony  kraju, a 
w szczególności czy popieran ie finansow e ze s tro ­
ny kraju nie pow innoby ograniczać się w yłącznie 
do linij k r a j o w e g o  z n a c z e n i a  e k o n o m i ­
c z n e g o ,  z pozostaw ieniem  ;inij ogólniejszego 
państw ow ego znaczenia, staran iom  państw a?

II . Jak ich  zm ian w ym agałaby dla skutecznego 
rozwoju kolei lokalnych w Galicyi ustaw a p a ń ­
stwowa z dnia 17 czerw ca 1887 (Dz. u. p. nr. 
81) k tórą w ydane zostały postanow ienia w p rze d ­
miocie budowy kolei m iejscow ych i prow adzenia 
na nich ruchu , a k tórej moc obowiązująca p rz e ­
d łużoną została d o  k o ń c a  r o k u  1893 ustaw ą 
z dnia 2 8  g rudn ia  1890 (Dz. u. p. n r. 229), a 
w szczegó lnośc i:

a) Jak ie  praw o należałoby zastrzedz krajowi, 
co do kolei p rzez kraj bu d o w an y ch , oraz co do 
tych kolei, k tóre pow stanie swoje zaw dzięczałyby 
g łów nie subw encyi krajow ej, w przedm iocie for­
m alności urzędow ych, którym  w ed ług  obow iązu­
jących dotychczas postanow ień podlegają czynno­
ści w stępne i w ykonanie budow y k o le i, w kwe- 
styi w yboru trasy, oraz typu budow y i eksploa- 
tacyi, w kw esty i ustanaw iania ta ry f ,  kontroli ad- 
m inistracyi i w kw estyi w łasności kolei po u p ły ­
wie te rm inu  koncesyi ?

b) Gzy nie byłoby w skazanem  utw orzenie 
p a ń s t w o w e g o  f u n d u s z u  k o l e j o w e g o  
z którego państw o m iałoby udzielać subw encyj i

pożyczek poszczególnym  krajom  na cele zakłada­
nia kolei loka lnych?

c) Czy nowej ustawie państw owej o popieraniu 
koli i lokalnych  należałoby zapew rić moc obow ią­
zującą na czas n ieograniczony, czyli też tylko na 
pew ien okres czasu i ja k  d łu g i?

I I I .  a) Z jakich  ź róde ł m iałby kraj pokryw ać 
potrzeby p ien iężne, spow odow ane popieraniem  
now ych kolei, a  w  sacŁ ugólaećrł: esy w jaki sp o ­
sób i w jakiej w ysokości o ra łb y  być u tw orzony 
o s o b n y  k r a j o w y  f u n d u s z  k o l e j o w y ?

b) Ozy i o śle z tego  funduszu m ogłyby być 
czynione inw estycye (nakłady, w ydatki), na takie 
koleje, co do k tórych po p rzeprow adzeniu  o d n o ­
śnych  badań, z góry przew idziećby m ożna, że nie 
posiadając odpow iednich  w a r u n k ó w  r e n t o ­
w n o ś c i ,  narażałyby pom ieniony fnndusz k o le ­
jowy na straty , które m usiałyby być pokryw ane 
z ogólnego funduszu krajow ego?

IV. Jak ie  norm y ogólne przyjąćby należało dla 
popierania kolei lokalnych przez kraj a w szcze­
gólności : o ile, w jak ich  w arunkach  i przy jakim 
udziale stron  in te resow anych  tudzież państw a, by­
łyby w skazane następuiące sp o so b y :

1. W s p i e r a n i e  p r y w a t n y c h  t o w a ­
r z y s t w  k o l e j o w y c h :

A) d o s t a r c z a n i e m  k a p  t a ł u  z e  s t r o n y  
k r a j u ,  a m ianow icie :

a) w subw encyach bezzw rotnyćh (a fond perd u ) 
na rzecz kapitału  zakładow ego?

b) w pożyczkach bezprocentow ych, zw ro tnych  
w czasie trw ania koncesyi ?

c) w zam ian za akcye zakładowe tow arzystw a 
w nom inalnej w artośc i?

d) w zam ian za akcye p ierw szeństw a w nom i­
nalnej w arto śc i?

e j w zam ian za obligacye p ierw szeństw a w no­
m inalnej w artości ?

B) K r a j o w ą  g w a r a n c y ą :
a) oprocentow ania w edług pew nej stopy i um o­

rzenia w alorów  p ie rw szeństw a?
b) przychodów  nieograniczonych pew ną sta łą 

sum ą lecz zależil^ch od wyników eksploatacyi 
i gospodarstw a tow arzystw a kolejow ego?

c) przychodów , ograniczonych pew nem i w arun ­
kam i i z góry oznaczoną sa m ą ?

2) D o p r o w a d z e n i e  k o l e i  d o  s k u t k u  
w b e z p o ś r e d n i m  z a r z ą d z i e  k r a j u  j i  k o  
k o n c e s y  o n a r y  u s z a ,  e w e n t u a l n i e  j a k o  
w ł a ś c i c i e l a  p r z y s z ł e j  k o l e i ,  ze w spół­
udziałem  lub bez w spółudziału  in teresow anych  
i państw a, a m ian o w ic ie :

A ) przez w ykonanie budow y podtorow ej w bez­
pośrednim  zarządzie kraju, poczem  utw orzenie 
tow arzystw a akcyjnego celem  uzupełn ien ia  zakładu 
kolejowego i eksploatow ania tegoż?

B) przez w ykonanie budow y podtorow ej w bez­
pośrednim  zarządzie kraju, poczem  oddanie w p ry ­
w atne przedsiębiorstw o uzupełn ien ia  zakładu ko­
lejowego kosztem  kraju i w ydzierżaw ienia eksploa­
tacyi tem uż sam em u przedsięb iorstw u z ogran i­
czoną gw arancyą krajow ą przychodów  ?

C) przez w ykonanie budow y i zupełnego u rzą­
dzenia kolei w bezpośrednim  zarządzie kraju, po ­
czem  oddanie jej w eksp loatacyę zarządow i kolei 
państw ow ych za w ynagrodzeniem  jego  w łasnych  
kosztów ?

D) przez buduwę, u rządzen ie i eksploatacyę 
kolei w bezpośrednim  zarządzie k ra iu ?

V. Czy nie byłoby rzeczą w skazaną ustanowić 
dla spraw  kolejow ych krajow ą Radę kolejową, 
jako doradczy organ W ydziału krajowego, tudzież
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JERZY KENNAN : Syberya. 8erya  trzecia i osta­
tn ia  P rzełożył autor „W spom nień  w ięźnia". Lwów.

N akładem  tłum acza. 1892.

Sery a trzecia  sensacyjnej pracy n iezm ordow a­
nego podróżnika am erykańskiego, Je rzego  K en n a­
n a  opuściła prasę drukarską, w polskiem  tlóm a- 
czoniu. Dzieło K ennana uczyniło głośnem  w ca­
łej E urop ie im ię autora, który, jak to słusznie 
tłum acz w e w stępie zaznaczył —  „w ykazaniem  
światu okrucieństw , gwałtów i całej ohydy syste­
m u deportacyjnego w carstw ie rosyjskiem , zapi­
sa ł się głęboko w sercu i pam ięci każdego, wol­
ność, p raw dę i dobro ludzkości m iłującego czło­
w ieka".

Opis podróży K ennana po południow ej Ro- 
syi i Syberyi —  opis tych  gw ałtów  strasznych  i 
okrucieństw , jak ich  się tumźe nad zesłańcam i i 
w ięźniam i politycznym i dopuszczają — w strząsnął 
zaiste i grozą a  oburzeniem  prze ją ł m ieszkańców  
obu półkul —  po raz pierw szy bow iem  może 
przekonano się tak dowodnie, do jakiego tam  sto­
pn ia okrucieństw o ludzkie dojść może i jaki ocean 
nędzy i krzyw dy ludzkiej kryje ten północny ol­
brzym  w sw ych tajem niczych, n iezgłębionych 
przestw oracn

S tudyum  K ennana, m usiało obudzić w o lbrzy­
miej liczbie jego czytelników  najżywsze uczucie 
w dzięczności i uznania d la  autora, który w imię 
praw dy i spraw iedliw ości, nie zaw ahał się pono­
sić trudów  i udręczeń, n ie jednokro tn ie p rzecho­
dzących praw ie siły ludzkie i z tak szlachetnego, 
ogólno-ludzkiego stanowiska, pod ją ł sw oją misyę, 
zachow ując wobec napotykanych faktów taki obje- 
ktyw izm  i taką beznam iętność, że niezachw ianą 
zjednały w iarę w szystkiem u, co zaw arł w wieko- 
pom nem  sw em  dziele. Opowiadanie swoje popie­
ra  zresztą  p. K cnnan wszędzie nazw iskam i, s ta ­
ran n ie  i pracow icie zbieranem i wskazówkan*1 a

niejednokrotnie i m nóstw em  urzędowych cyrku- 
larzy  i dokum entów .

D obrze też zrobił tłum acz, poprzedzając osta­
tni, świeżo co wyszły tom  „Syberyi* —  krótkim  
zarysem  biograficznym  szlachetnego i zasłużone­
go podróżnika. Ze w stępu tego dowiadujem y się 
że K ennan je s t A m erykaninem , pochodzącym  ze 
szkockiej rodziny. U rodzony w r. 1845, spotykać 
się m usiał już od m łodości z ciężkiemi w arunkam i 
życia. S tosunki m ateryalne zm usiły go do w stą­
pienia już w dw unastym  roku życia do służby 
telegraficznej. W łasnej, usilnej pracy i wybitnym  
zdolnościom , zaw dzięczał m łodzieniaszek, iż w 
krótkim  stosunkowo" czasie, w yróżniony r riB‘z 
zw ierzchników , przyłączony został do kilku eks- 
pedycyj, m ających na celu zaprow adzenie sieci 
telegraficznej w A m eryce środkowej, Kalifornii a 
wreszcie w A lasce i Kamczatce. ( ‘wocem podróży 
w tym ostatnim  kraju było p ierw sze dzieło Ken- 
n a n a : „Życie obozowe w S yberyi". Zwróciło ono 
uwagę na m łodego podróżnika i skłoniło 
ry Compagny do pow ierzenia mu m isyi dok i 
dnego zbadania S ybeiy i i jej jedynego w swoim 
rodzaju system u deportacyjnego, a dzieło, które 
tej m isyi jest rezultatem , przyniosło K ennanowi 
rozgłośną sław ę w całym  świecie cywilizowanym.

W  pierw szych dw óch tomach „Syberyi , r  iz- 
chw ytyw anych  p rz rz  cały świat m yślący i czyta­
jący, opisyw ał autor podróż sw ą aż do najdalszym i 
krańców  Syberyi, w tom ie zaś, o którym  obecnie 
pom ówić zam ierzam y, tj. w trzecim , zdaje już ty l­
ko w kilku rozdziałach sprawę, z nader ucią i 
wego pow rotu do P e te rsb u rg a  w czasie najstra 
szniejszych, bo do 36 stopni R eaum ura dochodzą­
cych m rozów. P ow ró t ten odbywał p. K ennan 
przez m iasta n ieznane mu dotychczas, tj. M inu- 
sińsk, K rasnojarsk  i Tobolsk.

N iezm iernie oryginalnym  i ciekawym je s t opis 
sam ej podróży, k tórą K ennan  wraz ze swym  to­
w arzyszem  (rów nież A m erykaninem , p. P rostem ), 
odbyw ał w olbrzym ich saniach. Służyły one obu 
podróżnikom  za m iejsce pobytu  w dzień i w no-

Ĉ ' stosunkow o były  one jeszcze w ygodniej­
sze do spania, od gołych desek w  brudnych, pu 
s 1 rojących się robactw em  zajazdach.

odczag podróży swej spotykał p. K ennan czę- 
s okroć zuaczne oddziały zesłańców, którzy po 
m lm ° strasznego mrozu, mimo do kolan sięgają­
cego śn iegu i zawieruchy, wędrowali cale setki i 
tysiące kilometrów, zanim doszli do miejsca p rze ­
znaczonej kary. J a k  s traszną i wyczerpującą mę- 
cz rm ą by ł podobny, odbywany bezpo­
średnio p 0 długiem, wycieńczającem więzieniu —
0 te ia  i rozwodzić się nie trzeba.

K ennan  tw ierdzi, ż« wielu oficerów i dozorców 
więzień, k tórych  nazwiska w ym ienia, a z którym i 
m °w ił o tym  barbarzyńskim  sposobie tran sp o rto ­
wania przestępców  krym inalnych i politycznych 
d o w o d z i  mu cyframi, iż przy dobrze zorganizo 
)vaneJ adm inistraeyi m ożnaby przeprow adzić 
transportow an ie  więźniów la tem  i wozami. Było- 

to nietylko dla nich i dla konwojującej straży 
w ielką ulgą, ale zaoszczędziłoby także i rządowi 
w ydatku bardzo pokaźnej sum y 300.000 rubli rocz­
nie. P rojekty  zm ierzające do tego, podaw ali podobno 
już  n ie jednokrotnie gubeinato row ie miejscowi do 
roztrząśn ien ia m inisterstw u spraw  w ew nętrznych 
w P ete rsbu rgu . T rudno sobie je d n ak  wyobrazić 
m aszynę bardziej zawiłą i gorzej funkcyonująeą 
na i b iurokratyzm  rosyjski, to też każdy projekt 
tob p lan  reform y, przechodzi przez dziesiątki rąk, 
biur, departam entów , aż wreszcie po paru  latach 
w yznaczają do rozpatrzenia planu specyalną 
komisyę, k tóra pochłaniając tysiące na dyety
1 łapówki, oddaje w reszcie p ro jek t do „pono­
wnego rozpatrzen ia na czem znów upływają^całe 
lata.

O ddzielny rozdział pośw ięca autor opisowi To­
bolska, a zw łaszcza M inusińska, m ałego m iaste 
ezka sybirskiego, sław nego d ługoletn im  pobytem  
dostojnego więźnia-zesłańca, księcia K rapotkina.—  
G łów nym  celem zwiedzania m iast tych, prócz ko 
niecznego w podróży odpoczynku, była dla K en ­
nana chęć zaznajom ienia się z zesłańcam i polity

cznym i ! spraw-dzenia stanu więzień. S tan  ten  
jest wszędzie, z w yjątkiem  kilku w ielkich fortec, 
jak w P e te rsb u rg u  i M oskwie, bardziej niż op łaka­
ny i w zbudza nietylko litość głęboką, ale podziw, 
że w dzisiejszym  wieku postępu i h u m a n ita ry ­
zmu, taka ohyda w jakiem kolw iek państw ie istnieć 
jeszcze może.

W skutek  rosyjskiego system u aresztow ania „na 
w szelki p rzypadek" —  w innych  i niew innych, 
p rzeciągania latam i każdej spraw y i śledztwa, 
w ięzienia tam tejsze byw ają chronicznin p rz e p e ł­
nione. Pom iędzy rokiem  1875 a 1885 uwięzio­
nych ty ło  n. p. 1200 osób za rzekom e należenie 
do tak zw anej „propagandy  rew olucyjnej" —  
z tyeb zaś tylko 193 staw iano przed sąd, a  zale­
dwie 100 zasądzono, co nie przeszkadzało, że r e ­
szta niewinnych spędziła po 2— 8 la t w naj­
okropniejszych więzieniach. W ypuszczono ich pó ­
źniej. bez najm niejszego choćby w ytłom aczenia 
lub zadośćuczynienia za doznaną, straszną  krzy­
wdę.

Tem  też b ru talnem , n iespraw ied liw em  i okru- 
Inem postępow aniem  rządu i jego w ykonawców 
tłóm aczy K ennan olbrzym ią ilość spisków , za- 
macnow i rew olucyjnych kLowań. jakie się n ie ­
ustannie krzew ią na rosyjskiej ziemi, pom im o 
strasznych  kar, w iszących nad  głow am i nitbla- 
gonaiioznych. Posiadanie p ism a lub broszury  
rew olucyjnej, a choćby tylko w olnom yślnej t r e ­
ści, stosunek z kim ś źle w policyi notow anym , 
najlżejsza krytyka rządu lub ustaw y, a wreszcie 
n iezadenuucyow anie jakiegoś „wolnoiumca“ —  
ch o tb y  ten był rodzonym  b ra tem  lub m eiem , 
pociąga za sobą długoletn ie m ęki i katusze, a 
częstokroć zsyłkę na Sybir adm inistracy jnym  spo­
sobem, w najlepszym  zaś razie d ługie lata trw a­
jący dozór policyjny, dokuczliw y i krępujący na 
każdym kroku.

N ie dziw, i i  rząd  rosyjski takiem  postępow a­
niem  zam ienia m łodych i n iezdecydow anych je ­
szcze m alkontentów , w zaciekłych rew olucyoni-

stów  i dyszących p ragn ien iem  krwaw ej zem sty—  
mścicieli.

K ennan  uprzedza na początku sw ych  opisów, 
że w ybieraiąe się w podróż po Syberyi, nie m iał 
bj najm niej o Rosyi i p rzedstaw ic ie lach  jej rządu 
niekorzystnego pojęcia, a do politycznych zaś 
przestępców  czuł p ew n ą  niechęć. U przedzenie 
to rozprószyć się jednak  n iebaw em  musiało, 
w obec bliższego z nim i zetknięcia. P rzew ażna 
część w ygnańców  przedstaw iła  m u się, jako g ro ­
no ludzi w ykształconych, pełnych  najszlachetniej­
szych porywów , ludzi nie p ragnących  niczego, 
oprócz popraw y stosunków  społeczuych, tak  sm u ­
tnych  w ojczyźnie caratu.

M ożna się z n iek tórym i nie godzić na rodzaj 
środków , p rzedsięb ranych  w celu p rzeprow a­
dzenia ukochanej p rzez n ich  id e i, ale należy 
bądź co bądź uszanow ać najczystsze, h u m a n ita r­
ne ich  pobudki i schylić głow ę p rzed  m ęczeń­
stw em  dla idei, p rzed  ogrom em  mąk im  zada­
w anych, przechodzących  zawsze w dziesięćkroć 
popełn ioną winę.

W racając do opisu więzień rosyjskich, k o n sta­
tu je podróżnik  am erykański te sam e w szędzie, 
s traszne  ich wadliwości. T rudna do opisania 
ciasnota, w skutek której m ieści się w n ich  ilość 
przestępców  po cztery razy większa nad p rzep i­
saną. Z brodniarze zwyczajni i w inowajcy po lity ­
czni, kobiety i mężczyźni, pom ięszani byw ają ra ­
zem ; ponieważ zaś brak m iejsca na „narach", 
to jest ławach otaczających ściany, p rze to  w ielu 
leżeć m usi na gołej podłodze, w śród  kałuży i 
rojów ro b ac tw a1 Zbyw a rów nież na odzieży, dla 
takiej ilości więźniów, okryci w ięc łachm anam i, 
zakuci w kajdany, robią oni p rzy  w ychudłych 
tw arzach i przez puł ogolonych, (zwyczajem w ię­
ziennym ) głow ach, w rażenie raczej widm i s tra ­
szydeł niż i3tot ezluwieczych. Tyfus, suchoty i 
szkorbut dziesiątkują ich do tego stopnia, że 
liczba chorych stanow i często 48 procent; 
szpitale zaś m ają rów nie za tru te  pow ietrze i
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w m iarę po trzeby  ustanaw iać lokalne kom itety 
d la  poszczególnych  -o le i ?

V I. a) na jak ie g rupy  dałyby się rozdzielić ko­
leje, p roponow ane w odpowiedzi naf kw estyona- 
ryusz W ydziału krajow ego; ze w zględu na po­
trzeb y  kom unikacyjne i in teresy , k tórym  w p ierw ­
szym  rzędzie służyć m a ją?

b) K tóre z proponow anych  kolei, stanow iąc 
linie głów ne, lub służąc przedew szystk iem  spe- 
cyalnym  in teresom  państw a, pow innyby dojść do 
skutku w yłącznie lub przew ażnie sta ran iem  p ań ­
stw a?

c) K tóre lin ie kolejowe kw alifikow ałyby się w 
p ierw szym  rzędzie do rychłego  poparc ia  ze strony  
kraju, w jakim  typie budow y i eksp loatacy i m ia­
ły b y  być pojęte i w jak im  po sobie porządku 
w ykonane ?

Bliższe objaśnienia, jak ie  W ydział krajowy do 
kw estyonaryusza tego dodaje, podam  wam w ju ­
trzejszej korespondencyi.

Proces Ravachola.
O negdaj rozpoczął się w M o n t b r i s o n  pro- 

ees B a v a c h o l a .  znanego spraw cy zam achów 
dynam itow ych  w Parvżu. T ym  razem  jednakże 
Bavachol oskarżony jest nie o zam achy dynam i­
tow e, lecz o dokonanie pięciu zbrodni pospo li­
tych. O skarżony przyznaje się tylko do zam or­
dow ania puste ln ika  w Cham bles, innych  zarzu- 
canycL m u m orderstw  stanowczo się w ypiera. 
C haum artin  jednakże, były  przyjaciel Ravachola, 
złożył zeznania, stw ierdzające rów nież m orderstw o 
dokonane w V arizelle, k tórego Ebwachol się wy­
piera. M orderstw o  dokonane na osobach dw óch 
kobiet M a r  c o  u, p rzypisyw ane także Rtuacho 
łowi oraz jego w spólnikom  B ć a 1 a i kochance 
B ayachola M aryi Soubere, jak  się zdaje, nie jest s p ra ­
w ą B avaęhola. W  sądzie przynajm niej odczytano list 
an a rch is ty  M a t h i e u  z L ondynu, który świadczy 
że Ravachol nie popełn ił tej zbrodni.

0  zam ordow aniu puste ln ika w C ham bles sam 
Ravachol opow iedział dokładnie, a gdy  p rezyden t 
go zapy ta ł: dla czego popełn ił tę zbrodnię, odpo­
wiedział, że by ł g łodny, chc ia ł zdobyć sobie co­
kolw iek p ien iędzy  w M ontbrison, lecz pierw otnie 
nie m ia ł zam iaru  zam ordow ania pustelnika, k tó ­
rego  podczas rab u n k u  dopiero zm uszony by ł zdu­
sić w łasnym  ciałem .

R aracho l zeznaje śm iało i do pew nego stopnia 
szczerze, ale zachow uje się z m niejszą w erw ą i nie 
tak  wyzywająco, jak  podczas procesu w Paryżu  
o zam achy dynam itow e, jednakże kilkakrotnie po ­
w raca ł do zw ykłego swego tonu i w wyzywający 
sposób g łosił teory« anarchistyczne. Po ukończę 
n iu  p rze s łu ch a n ia , p ro sił by m u pozwolono od­
czytać kilka uwag; uzyskaw szy pozw olenie, czy ­
tać m z ą ł :  „P rzyn iosłem  w -ofierze anarch ii moją 
osobę i m oje życie i walczyłem  dla spraw y a n a r­
chistycznej, i p e w i e n  j e s t e m ,  ż e  j e ż e l i  
s k a z a n y  z o s t a n ę  n a  ś m i e r ć ,  b ę d ę  n i e ­
c h y b n i e  p o m s z c z o n y " .  Tu przew odniczący 
p rze ry w a  mu i nie pozw ala czytać dalej.

W spom nien ia  najw iększych  zbrodai nie w iel­
kie rob iły  na R avacholu w rażenie. Gdy b y ła  m o­
w a o zbezczeszczeniu grobu, p rezy d en t zapytał 
go, czy w spom nien ie to nie p rze jm uje go zgrozą.

—  Nie, bynajm niej, odpow iedział Ravachol, 
tylko to  m i n iep rzy jem nem  było, że grób  s trasz ­
nie śm ierdział.

A toli o zam ordow aniu  puste ln ika  opow iadał z 
niej&kiem w zruszeniem

N a widok m ałego chorego dziecięcia, k tóre 
m iał z p ie rw szą sw oją kochanką |g o rz k o  się roz­
płakał.

W ychodząc z sali sądowej, odezw ał Się pó łg ło­
sem  do pub liczności: „P atrzcież na waszego Ra- 
vachola“, a do sw ego obrońcy pow iedzia ł: „Z y­
cie m oje stracone" —  przew idując widać, że ska­
zany zostanie n a  śm ierć.

P ro ces jeszcze nie ukończony; wiadom ość o 
w yroku p raw dopodobnie przyniosą dzisiejsze te ­
legram y.

Przed wyborami w Anglii.

P a rla m e n t jeszcze nierozw iązany, a ruch  w y­

borczy jest już w całej pełni. Rozwiązanie parla­
m entu  nastąp i praw dopodobnie dn ia 29 b. m , 
a w ybory stolicy rozpoczną się dnia 4 lub 5 li 
pea, w in n y ch  m iastach w 5 do 8 dni po o g ło ­
szeniu  w yborów, a na prowincyi w hrabstw ach 
w dni 16

Ja k  w ypadną wybory, to tru d n o  przew idzieć 
D otychczasow a Izba gm in m iała 304 konserw a­
tystów , 65 liberalnych unionistów , 215 g ladstoń- 
czyków i 86 irlandzkich narodowców w dw u od­
cieniach. Poniew aż konserw atyści i unioniści w 
spraw ach, odnoszących się do autonom ii ir la n d z ­
kiej i w sp raw ach  zagranicznych szli razem , przeto 
mieli większość 67 głosów (po odliczeniu prpzv 
denta) a p rzed  sześciu laty mieli większość 117, 
stracili przeto  50 głosów. Czy z tego m ożna wno 
sić, że w podobnym  stosunku i w tych w yborach 
stopnieje liczba głosów  dwu stronn ictw , skojarżo 
nych dla obrony dotychczasow ego centralistycznego 
ustro ju  W. B rytanii w w alce ze sprzym ierzonem i 
stronnictw am i, dążącom i do zaprow adzenia ustroju 
federalistyuznego najpierw  przez przyznanie Ir la n -  
dyi t. z. h o n ie ru le?

Nie daw no tem u dziennik  Times, robiąc praw  
dopodobne obliczenia przypuszczał, że z teraźniej 
szych w yborów  w yjdą konserw atyści w liczbie 
254, liberaln i unioniści w 42, gladstończycy w 200, 
irlandzcy narodow cy w 82. a w ątpliw ych będzie 
92 i że ci będą o w yniku rozstrzygali, jednak  
teraz podstaw a tego obliczenia znacznie się zmie 
niła bo zaszły w ypadki, k tóre w płyną na wynik 
ostateczny Jed n y m  z takich w ypadków  jest ol 
brzym ie dw ukro tne zgrom adzenie w yborców  w 
m ieście B elfast w h rabstw ie  irlandzkiem  Ulster, 
na k tórem  oświadczono się stanow czo przeciw  
sejm ow i w lr la n ly i  w obawie, iż taki Sejm nie 
dałby rękojmi o spraw iedliw ej adm inistraćyi i rze 
telnem  sadownictw ie. D rugim  w ypadkiem  jest 
ośw iadczenie stanow cze G lad s to n ea  do deputacyi 
stow arzyszeń robotników, iz ich żądaniam i, upo- 
m inającem i się o ustaw odaw cze oznaczenie dnia 
roboczego na ośm godzin, zająć się nie chce i nie 
może, bo w wieku swoim  podeszłym  nie chce 
przystępow ać du nowej spraw y, skoro kw estya 
irlandzka, której się puświęcił, jeszcze niezała- 
twiona, i dlatego, że żądanie ich uważa za n ie­
uzasadnione.

D eputacya robotników  doznała rozczarow ania, 
skutkiem  tego robotnicy, k tórzy głosam i sw em i 
przyczyniali się bardzo do pow odzenia w ybor­
czego G iadstonea , postanow ili staw iać swoich 
kandydatów , gdzie będą jakiekolw iek widoki po ­
wodzenia, lub łączyć się z liberalnym i unioni- 
stam

Dntąd ze zw olenników  G ladstonU a odezw ali się 
już dwaj :  M orley i R osebery, obaj oświadczyli, 
że hasłem  wyborczem  będzie autonom ia Irlan d y i; 
sam G ladstone w ystąpi z szereg iem  mów p ro g ra ­
m ow ych dopiero po rozw iązania Izby gm in. Cho­
ciaż już trzy  razy dotąd przem aw iał, ani razu 
nie w spom niał nic o spraw ach  zagranicznych, 
a w łaśnie te spraw y są dla A nglii nierów nie 
ważniejsze od spraw  ustroju w ew nętrznej adm i- 
nistracyi. W ynik w yboru zadecyduje o k ierunku 
polityki zag ran iczn e j; gdyby G ladstone przyszed ł 
do s te ru  w ładzy stosunki w zajem ne państw  w 
E uropie u leg łyby  zw olna znacznej zm ian ie : za­
m iast życzliwości d la  potrójnego przym ierza na­
stałoby życzliw e zbliżenie się A nglii do Rosyi, 
spraw a egipska . spraw y państw  bałkańskich w e­
szłyby na inne lo r y ; dzisiejszy w zględny  spokój 
w Europ e byłby zakw estyonow any.

złr. z jednego  kilograma, a sztuki 20 czy 10 ko 
ronow e m ają mieć 500 czy 400  tysięcznych czę­
ści srebra, r .  Suess m ógłby sobie stanąć n a  m o­
ście Nilu i powiedzieć ludom a fry k ań sk im : od 
pó łtora wieku oszukuję was. T alar lew antyńsk i 
m a tylko 833 tysięcznych srebra. M ówca w ita z 
zadow oleniem  ośw iadczenia m in istra  skarbu, że 
gu ldeny  sreb rn e  nie będą w ycofyw ane z obiegu, 
lecz cała potrzeba sreb ra  dla w aluty koronnej 
pokry ta będzie z produkcyi, zapasów sreb rnych , 
talarów  związkowych i wycofanych z obiegu ćw ierć 
guldenów .

Pos. A b r a h a m o w i c z  zauważa, że szeroka 
dyskusy i, k u n a  się w yw iązała przy  art. X ,  sp ro ­
wadza raczej zamięszanie, niż rozjaśnienie fakty­
cznego stanu rzeczy. Chodzi w łaściw ie o wyda 
tn e  środki obiegowe, których ustaw a niniejsza 
bynajm niej nie uszczupla. S re b rn e  korony, tak 
jak m ają być wybijane, uw aża się tylko za m o ­
netę zdawkową, wobec tego po w yw odach m in i­
stra  zdaje się być wykluczonem  wycofanie not 
państw ow ych czy guldenów  sreb rn y ch  za porno 
cą koron. S re b rn e  korony, które m ają być wybi 
jane w okresie przejściowym , są m onetą zdaw ko­
wą, nie m ogą przeto żadną m iarą zasiąpić m onet 
obiegowych. Co do przyszłości, lekkom yślnością 
byłoby sądzić, że m ożem y m ieć czystą w alutę 
złotą. Tak jak obecnie w okresie przejściow ym , 
m am y w alutę chrom ą w notach  i srebrze, tak i 
późnipj będziem y m ieli w alutę złotą z silnym  o 
biegiem  srebra. Mówca zam ierza głosow ać za 
przyjęciem  art. X.

W  dalszym  ciągu obrad poseł M e n g  e r  w niósł 
rezolucyę wzywającą rząd, by rów nocześnie z w y­
cofaniem  dotychczasow ych sreb rn y ch  guldenów , 
zarządził wybicie pew nej ustaw odaw czo oznaczo­
nej ilości m onet dw u koronow ych, któreby tyle 
sreb ra  zawierały, j]e gu lden  dzisiejszy, a m iałyby 
n ieograniczoną zdolność p łatn iczą.

Pos. P i n i ń s k i  popiera tę rezolucyę, uznając 
stw orzenie większej ilości sreb ra  obiegowego za 
rzecz n iezbędnie .potrzebną.

Po przem ów ieniu m in istra  S teinbacha przyjęto 
art. X. bez zmiany, rezolucyę zaś M engera o d ło ­
żono do art. X I.

N astępn ie  wzięto pod obrady  art. XI., który 
b r z m i:

„Obok krajowych m onet złotych będą w p rzy ­
szłości w ybijane następujące m onety  w aluty ko- 
roL eej: 1. M onety s re b rn e : a) sztuki jed n o  ko­
ronowe, b) sztuki 50 szelągow e; 2. m onety n i­
klow e: a) sztuki 20 szelągow e i b) 10 szelągo­
w e; 3. m onety bronzow e: a) sztuki dw u i b) je ­
dno szelągow e."

Pos K a i z l  zapytuje, czy w ogólności w ska­
zaną je s t rzeczą wybijać s reb rn e  m onety zdawko 
we wobec tego, że państw o nie ma zam iaru p u ­
szczać w obieg złotych m onet obiegowych i żąda, 
aby najpierw  ta kw estya zasadniczo została roz­
strzygnięta

Po w yw odach posła B a e n i r e i t h e r a ,  który 
dom agał się zupełnego usunięcia m onet niklow ych, 
p rzerw ano  obrady.

N astępne posiedzenie odbędzie się dzisiaj, we 
czw artek.

Z Rady państwa.

I*o d ług ich  w yw odach m in istra  skarbu  S te in ­
bacha przy  artykule X. projektów  rządow ych, za­
b ra ł wczoraj w kom isyi w alutowej g łos poseł 
R u t o w s k i  do polemiki z Suessem . Prof. Suess 
potępia zam iar wybijania m onety zdawkowej w 
835  tysięcznych częściach sz lachetnego  kruszcu 
i pow iada chłopu i robotnikow i, że go oszukano. 
A w szak prof. Suess sam  nam  niedaw no dora­
dzał usilnie przyjęcie franka, który od r. 1865 
w tym  sam ym  stosunku byw a wybijany. Ludow e 
parlam en ty  skandynaw skie wybijają korony w 
800 tysięcznych częściach srebra, a ich m oneta 
zdaw kow a spada do -330 tysięcznych. Dzisiejsza 
austryacka m oneta zdaw kowa posiada stopę 150

gli wziąć ste r w ładzy w swoje ręce, oprócz De 
lyannisa i T rikupisa, którzy  nawzajem  się zmie 
m ają i spychają ze stanow iska, przez co Grecya 
nic nie zyskuje, bo stan  opłakany, czy pod jednym , 
czy pod drugim  pozostaje ten sam . W  polityce 
zagranicznej, dzięki dziwnej życzliwości Europy, 
G recya m iała pow odzenie i chociaż nie m ogła po 
chlubić się jakiem ś zw ycięstw em , o trzym ała na 
kongresie berlińskim  prow incyę T essalię  i kawa' 
południow ego E p iru . A toli dotąd nie potrafiła 
zaprow adzić tam  porządnej adm inistraćyi i ładu 
N ie m ożem y ręczyć za praw dę wiadom ości 
ale zanotować jej nie zawadzi, mianowicie, że 
w tym  kra)u na T urcy i uzyskanym  bezpie 
czeństw o publiczne i cały stan  adm inistraćyi 
raa;ą być teraz gorsze, niż były za rządów  tu 
reckich. Skarb grecki jest ciągle w w ielkich kło 
potach i bliski bankructw a żaden z wpływowych 
polityków  nie zdobył się dotąd  na odw agę po 
skrom ić cośkolw iek w ygórow ane dążenia panhe- 
leńskie do objęcia spadku po Turcyi, nie licujące 
z siłą finansow ą i w ojeuną G recyi, a zająć się re 
form am i w adm inistraćyi, oszczędnością w w y­
datkach na dogadzanie aspiracyom  wielkości i pod 
niesieniem  siły podatkowej, aby zdobyć p o d s ta ­
wę m ateryalną dla zrealizow ania szerokich ide 
ałów.

Ozy teraz T rikupis przyszedłszy  znowu do w ła­
dzy, w prow adzi politykę tak w w ew nętrznych  jak 
zew nętrznych  sp raw ach  na inne tory, to się okaże. 
On sam  oprócz przew odnictw a w gabinecie ma 
objąć tekę m in isterstw a skarbu  a m oże jeszcze 
drugą, Theotokis zaś tekę spraw  zagranicznych 
Oprócz nich w ym ieniają jeszcze jako m inistrów  
Dragum isa, K ossonakosa i SimuDulosa
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Przegląd polityczny.

brak  im  w szelkich  elem en tarnych  w arunków  h y - 
gienicznych, jak i w ięzieniom .

Sposób obchodzenia się z w ięźn iam i, zależy 
w  zupełności od charak te ru  i zapatryw ań rządcy, 
panującego  chwilowo nad tą  arm ią nieszczęśli­
w ych. To też to, na co jeden  z tych satrapów  
p a trz y  p rzez  palce, drugi karzc setkam i rózg lub 
osadzaniem  w ciem nicy —  za nizkiej, by w niej 
sta n ąć, a za wązkiej. by się położyć.

P o d o b n e  losy są udziałem  także i zesłańców  
na S ybir, k tórych istn ien ie  jest już to znośnem , 
już to udręczenia p e łn em , stosow nie do rządzą­
cego chw ilow o naczelnika pow iatu.

U dręczen ia  fizyczne, spow odow ane złą straw ą 
zepsu tem  p o w ie trz e m , wilgocią, zim nem  i c ia­
sn o tą , m ogą niekiedy jednak  jeszcze znieść w y­
ją tkow o silne o rg an iz m y ; cięższą Uad to katuszą 
są  p o n u re , odosobnione, jak  grób ciche i m ilczą­
ce cele —  w dw óch najgroźniejszych fortecach 
w i ęziennych Rosyi t. j. w S z l i s s e l b u r g u i  
P e t r o p a w ł o w s k u .

W trąca ją  do n ich  zw ykle przestępców  tylko 
na czas śledztw a, ale śledztwo to trw a często­
kroć od 2 do 8 Ja t, aby zm usić opornych  do 
zeznań  , katuszam i m o ra ln e m i, które zdolne są 
zaiste złam ać um ysł i wolę.

S ystem  panujący  w P e tro p a w ło w sk u , polega 
na absolutnej ciszy i odosobnieniu . Słi.zDa i w ię­
źniowie chodzą tu w filcow ych p a n to fla c h , dla 
stłum ienia zaś kroków  ściany są rów nież w ojło­
kiem obite, a p rzez wysoko um ieszczone okna 
nie widać nic, prócz kaw ałka szarego  m uru.

U w ięzionem u nie dają książek ani przyborów  
do p isan ia , nie wolno też mówić ani je m a ,  ani 
straży pilnującej, nie w olno naw et palcam i bę­
bn ie po stole. P rzez  d ług ie  la ta  nie w iduje on 
częstokroć nikogo, prócz dw ojga oczu strzegące­
go go bez ustanku ża n d a rm a , m ogącego zajrzeć 
cc chw ila  do celi przez um yślnie w tym  celu 
zrob ioną szparę w drzw iach, „ j u d a s z e m "  
-iiwaną.

Rodzaj ten  życia tak przeciw ny na tu rze  ludz­

kiej, zw łaszcza w pełn i rozkw itu 'sił, m yśli i uczuć 
człowieka, doprow adza często nieszczęśliw ych do 
sam obójstw a lub do pom ięszania zm vsłów . M ury 
fortecy m ogłyby opow iedzieć setki tragicznych 
ep izodów ; autor przy tacza ich kilka z w ym ienie­
niem nazw isk ow ych nieszczęsnych więźniów, 
którzy tu  zm arnow ali pełne  nadziei życie.

N a zakończenie swej pracy podaje autor kilka­
naście ustępów  rosyjskiego kodeksn praw nego. 
N aieharak terystyczniejszym  je s t p a ra g ra f  o karach 
za rozpow szechnianie pism  zabronionych Kary 
te są niem al tak surow e, jak owe, jakim  pod le­
gają matkobójcy...

K rępow ać szczupłością ram  niniejszego sp ra ­
w o zd an a , pom inąć m usim y n ad e r in teresujące 
szczegóły etnograficzne w pracy  dzielnego p o ­
dróżnika am erykańskiego. N ie m ożem y też poda­
wać opisu wizyty K ennana u Zabajkalskiego D a- 
l a j - L a m y ,  polem izującego zawzięcie nad kuli- 
stością i k sz ta łtem  ziemi.

Obraz m ąk, przenoszonych przez setki sz lache­
tn y ch  ludzi, opis okrucieństw  nad nim i dokony­
w anych tak p rzesło n ił nam  w szystkie inne 
epizody tej zajm ującej książki —  że trudno  zaiste 
pod naciskiem  bólu i współczucia, w m ną stronę 
uw agę skierować.

Czy dzieło to, tak w zruszające w swt-j p rosto­
cie i tryskającej z każdego szczegółu praw dzie, 
zwróci uw agę tych, w k tórych  ręku leży możność 
popraw y istniejących, tak niezgodnych z cyw ui- 
zacy„ stosunków ? czy ten  obraz całego ogrom u 
niedoli, w strząsający do g łęb i sercem  każdego 
człowieka, kto się ludzkich  uczuć do szczętu nie 
wyzbył, w płynie na częściową zm ianę ohydnego 
sy s tem u ?  czy to najw nioślejsze p rzykazan ie  lu d z ­
kości : „Będziesz m iłował bliźniego tw ego" pustem  
d la n ich  nie zostanie brzm ieniem ? N a próżno py ­
tam y. Ikar.
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Księciu B i s m a r k o w i  tak  dobrze jest w 

W iedniu, iż zapow iedział wczoraj w liczniejszem  
tow arzystw ie, że pobyt swój w tem  m ieście o 
jeden dzień przedłuża. Po bliższem rozpatrzeniu  
s:ę jednak  w dem onstracyjny! h owacyach, jakie 
go w stolicy A nstryi spotkały, pow inienby 
rsiążę B ism ark przyjść do przekonania, że o d d a ­
no m u n iem i niedźw iedzią przysługę.

C harak terystycznem  z tego całego pobytu ks. 
B ism arka w W iedniu jest, że stery  dw orskie, 
dyplom atyczne i w ogóle wyżsi dygnitarze rzą­
dowi u s u w a l i  s i ę  od spotkania z byłym  k a n ­
clerzem  rzeszy niem ieckiej. Munchtner Allg. 
Z tj. donosi, że książę B ism ark zgłosił się w 
W iedniu  na posłuchanie do cesarza, —  odpo­
wiedziano m u jednak  przez am basadora niem iec 
kiego, że p r o ś b i e  j e g o  o d m ó w i o n o .  Ks. 
B ism ark w i ę c  n i e  z o s t a ł  p r z e z  c e s a r z a  
p r z y j ę t y .  N a jedno  z przyjęć, jakie na cześć 
księcia B ism arka w W ieduiu dano, p rzyby ł także 
austro-w ęgiorski m in iste r spraw  zagranicznych, 
hr. K a l n o k y ,  został jednak  przez rodzinę księ­
cia bardzo zim no przyjęty . N adto Hamburger 
Corresp. donosi, że am basador niem iecki w 
W iedniu, ks. R e u s s ,  otrzym ał z B erlina w ska­
zówkę, aby przz spotkaniu się z księciem  Bis- 
m arkiem  ograniczy ł slę do konw encyonalnych 
grzeczności.

Z W iednia udaje się książę B ism ark  do M o ­
n a c h i u m ,  gdzie go spotkać ma uroczyste 
pow itanie. Ja k  się znowu na to patrzeć będzie 
cesarz n iem iecki?

Ze spraw ruskich.
Stosując się do odezw y Narodntj Rady, wy­

danej do ruskiego n a ro d u  —  o czem pisaliśm y 
przed  kilku tygodniam i, wiele dekanatów  w pro­
wadziło już w u rz ę d o w a n iu  swem w ew nętrznem  
i z władzami, język ru sk i jako urzędowy, o ile 
natu raln ie nie używano go do tej pory.

O rgan rusk ich  narodow ców  wzywa wszystkich 
R usinów , całe ruskie społeczeństw o, aby zaczęło 
pielęgnow ać swój język narodow y.

K om itet założycieli T ow arzystw a wzajem nych 
ubezpieczeń D ni.słr  podaje do wiadom ości, że 
do dn ia  18 czerw ca złożono udziałam i oał v po 
trzebny  fundusz zakładow y w wysokości 50 000 
złr.

D alszych w kładek na udziały kom itet przyjm o­
wać nie będzie.

P ierw sze zebranie członków Towarzystw odbę­
dzie się dn ia 29 czerwca.

P useł do Sejm u i Rady państw a, R o m a ń ­
c z u k ,  który przez ki i.auaście m iesięcy bardzo 
ciężko chorow ał, tak że zachodziła Jaw i t obaw a o 
jego życie, pow rócił juz o ty le  do zdrowia, że 
może brać udział w j racach parlam entu  i w 
tych dniach w yjechał do W iednia.

i
Z  Grecyi.

Ś w ietne zwycięztwa zw olenników  T rikup isa  
w osta tn ich  w yborach e iad o m e ; przew idyw ania 
że skutkiem  tego T rik  pis znow u dostanie się do 
ste ru , były zupełn ie u, asadnione. I  pokazało się 
znow u, że G recya nie ma polityków , którzyby m o­

Marszałek krajowy ks. Sanguazko wczoraj wie 
ozorem odjechał z Krakowa do Cfumnisk.

P. Adam Muncheimer, kompozytor, przybył do 
Krakowa i był wczoraj obecny na festynie w parkn 
Jordaua, gdzie „Lutnia" wykonała jeden z jego 
wokalnych utworów.

P. Franciszek Krzyżyk, preze* Towarzystwa in­
żynierów i architektów w Pradze, członek praskiej 
Izby handlowej zjakom ity elektrotechnik, który u 
rządził oświetlenie i słynną fontannę elektryczną ua 
wystawie praskiej, bawi w naszem mieście od dni 
kilku.

S. p. Katarzyna Fuchsowa, wdowa po knpcu i 
obywatelu tu t-jszym , o której zgonie wczoraj dono­
siliśmy, w 1863 r. wielkie położyła zasługi. Dom 
jej był podówczas bezpiecznem schronieniem dla or­
ganizatorów walki z moskiewską przemocą, a dzia­
łalność j'-j patryotyczoa uratowała nieraz bardzo 
ważne papiery od przejścia w nieprzychylne ręce. 
Pełna uczynności, me szczędziła ofiar i osoby w ła ­
snej, n aaża jąc  się na niebezpieczeństwa, aby nieść 
pomoc rodakom. Pośiód uczestników organizacyi po­
zostawia też zaszczytną po sobie pamięć i cześć n a ­
leżną zasługom.

Dla Tow. nauczycielek w F-akowie złożyły w 
redukcji naszego pism i panie Kamilla i Anna (Era 
zmowa) Jerzmanowskie sto lir.

Walne zgromadzenie członków - założycieli To­
warzystwa międzynarodowych wyścigów w Krakowie 
odbyło się onegdaj. Powzięto następujące ważniejsze 
ach w ały: 1) Na ulepszenie i wimoei.iei.ie toru prze­
znaczono kwotę 25.000 złr. i polecono dyrekcyi nżyć 
tej kwoty na roboty, oraz inwestycje, jakie uzna za 
potrzebne. 2) Uchwalono podwyższyć dwukrotnie 
ogólną sumę n ag ród ; dotąd wynosiła ona około 
29.000 złr., na przyszłość zatem wynosić będzie 
około 58.000 złr. W ten sposób będą mogły być 
przyznawane nagrody takiej wysokości, że Kraków 
pod tym względem do pierwszych miejsc wyścigo 
wych będzie należał. 3) Uchwalono wreszcie, na 
podstawie zebranego przez dwa lata doświadczenia, 
powiększyć liczbę kas przy totafizatorze i zaprowa­
dzić ulepszenia w budynkach.

Sprawozdanie naszo o egzaminie w szkJe  ło ­
bzowskiej uzupełnić winniśmy tem , że śpiewn we 
wszystkich oddziałach i klasach udzielał p. Karol 
S i k o r s k i ,  nauczyciel klasy pierwszej. Jego pracy 
powiodło się zorganizować w szkole łobzowskiej tak 
świetnie naukę śpiewu, że dziatwa łobzowska śpie 
wem swym, podzielonym na dwa głosy, zachwyciła 
wczoraj wszystkich obecnych. Rzadko zdarza się 
słyszeć dziatwę szkolną tak dźwięcznie, z taką wer­
wą i życiem śpiewającą, jak  nczuiowie i uczennice 
na wczorajszym popisie w Łobzowie.

Czytelnia starozakonnej młodzieży handlowej
w Krakowie przystąpiła do Towarzystwa „Szkoły 
Indowej" jako członek z wkładką, r o c z u ą 3 złr. 
Wydział Czytelni, donosząc o uohwale dotyczącej, 
nadesłał na ręce dra Adama A s n y k a ,  jako pre 
zesa Tow. „Szkoły ludowej" wraz z w kładką ro­
czną następujący lis t: „Niniejszem mamy zaszczyt
donieść, że wydział Czytelni starozakonnej młodz;e- 
ży handlowej w Krakowie uchw alił j e d n o g ł o ­
ś n i e  na ostatniem swem posiedzenia pizystąpić do 
Towarzystwa „Szkoły Indowej" z wkładką 3 złr. 
r o c z n i e .  Rzeczoną kwotę załączamy na ręce Czoi- 
godnego Pana Prezesa.

„Stojąc na grancie narodowych przekonań, w y­
rażamy głęboką cześć zacnym p r a c o w n i k o m  na 
polu oświaty Indu i życzymy obfitych a rychłych 
owoców szlachetnej praoy." (Podpisy członków za­
rządu).

Z teatru. Wznowiony wczoraj po raz pieiwszy 
w tym sezonie „Mikado" zapełnił szczelnie teatr. 
Operetka odegrana w znanej nam z lat ubiegłych 
obsadzie odnowiła sympatyczno węzły z krakowską 
publicznością Wszyscy artyści grali z wielkim hu ­
morem, budząc szczerą wesołość w audytoryum. Jak  
zwykle przodowali w erw ą i ożywieniem pp. Skalski 
jako kat Koku, Myszkowski jako władca Japonii, a 
panie Kasprowiczowa, Skalska, Radwan i Kliszew- 
ska jako przedstawicielki świata kobiecego. Humor 
wykonawców miejscami przybierał cechy zbytniej 
poufałości z publicznością, czego radzilibyśmy w 
przyszłości unikać. Wykonanie części muzycznej nie 
pozostawiało nic do życzenia, chóry tylko za mało 
zdradzały udziału w akcyi i ożywienia.

Ju tro  w piątek po raz trzeci operetka „Dzień 
i noc". W sobotę wznowionym zostanie „Don Cezar". 
W niedzielę w „Ptaszniku z Tyrolu" rolę księżnej 
odegra p. Skalska.

Festyn w parku Jordana. Tłumno i gwarno 
było wczoraj w zdobywającym sobie coraz większą 
popularność parku dra Jordana. Czerwcowa kapry­
śna aura, która tak nielitościwie dała się we znaki

podczas tegorocznego wyścigowego methngu  uk a­
zała wczoraj łaskawsze oblioze. Po południowej go­
dzinie tłum y publiczności popłynęły falą do parku. 
Trzy sym jatyczne i zawsze odioczo popierane cel**, 
a mianowicie Tow. eświaty ludowej, dom akadem i­
cki i „Lutnia" były niewątpliwie siłą  przyciągającą 
Krakow ian, którzy w zamian za grosz w ofierze 
złożony, doznać mieli ptzyjemnych rozrywek, nad 
przygotowaniem których pracowały 3 połączone ko­
mitety.

Festyn rozpoczął się koncertem oikiestry 13 puł- 
kn, poczem nastąpiły popisy gimnastyczne i zabawy 
dzieci pod kierunkiem nauczyoieli, a nadzorem naj­
troskliwszego zabaw tych opiekuna dra Jordana. 
Zabawy wypadły doskonale, dziatwa ep sywała się 
dzielnie zarówno na boiskach, jak i w ma szu. Pułk 
dzieci krakowskich defilował przed publicznością 
przy dźwiękach muzyki, pojąo uczuciem radości i 
dumy seroa rodzicielskie. Szkoda wie'ka że tak po­
pularne przed dwoma laty wojenne ćwiczenia zo 
stały  zaniechane. Był to czynnik, który przywiązy ■ 
w ał dzieci do sztandaru, budził uczucie koleżeństwa 
i jedności, a w czasie festynów był uajpiękniejszą 
popisów dzieoinnych ozdobą

Chór „L utni" udatoemi produkcjami swemi w y­
pełnił drugą ozęśó programu festynowego Z d łu ­
giego szeregu odśpiewanych pieśni najbardziej się 
podobał i najbardziej był oklaskiwany „Góral" Mun- 
cheimera

Żywe obrazy, układu pp. Błotuickiego i Ryginra, 
odsłonięte na zakończenie, a przedstawiające szereg 
epizodów z źyoia Koćoiuszki. dopełniły obfitych i 
urozmaiconych wrażeń.

Dochód czysty z zabawy przyniósł podobno zna­
czną sumę.

Z powodu wypadków na torze wyścigowym
z zarządu Towarzystwa ratunkowego otrzymujemy 
uastępnjące p ism o:

BW spraw ozdauiu z ostatniego dnia wyścigów kon­
nych podano m ylnie, jakoby wóz ratunkowy p rze­
wiózł pokaleczonego jtźdźca. Uskutecznił to zwykły 
wózek trzęsący, t. zw. k o m i n i a r k a  s t r a ż y  p o ­
ż a r n e j ,  przypadkowo tamże zuajdnjący się. Powód 
tego jest ta k i , że zarząd wyścigowy nie uznał za 
stosowke zaprosić krak. ochot. Towarzystwa ra tun ­
kowego do urządzenia stanowiska pierwszej pomocy 
przez ęały czas wyśoigów, jak  to było roku zeszłe­
go. Towarzystwo ratnnbuwe oczywiście nie mogłu 
się wobec tego narzucać ze swą i tak bezintereso­
wną pomocą".

W ogrodzie strzeleckim w przyszłą niedzielę 
rozpocznie się strzelanie królewskie. Z tego powodu 
odbędzie eię wielki koncert orkiestry wojskowej 13 
pułkn pod kierunkiem kapelmistrza p. Hocka. —  
W ogrodzie strzeleckim poczyniono tyle ulepszeń i 
taka zapanowała dbałość o przyozdobienie go , iż 
publiczność niezuwoduie licznie pospieszy na koncert 
nlabionej orkiestry.

Niewłaściwość. Od naocznego św ialka otrzymn- 
emy wiarygodne zapewnienie, że onegdaj podczas 

corso w nlicy Karmeliokiej kilku panów z jednego 
powozu, zamiast bukiecikami, rzucali obwarzankami, 
czem przypominali tak powszechnie przez inteligen­
tnych ludzi potępiany sposób obchodzenia „Rękawki". 
Nie przypisujemy bynajmniej owym panom złej woli 

tego rodzajn zabawce, podnieść przecież w ypa­
da jt-j niewłaściweśó. —  Na przypomnieniu elemen­
tarnego przepisu towarzyskiego, iż przyzwoitość za­
brania rzucania naw et.. gałkami z clileba, zdaje się 
nikt nie straci.

Wypadki W mieście. Wczoraj wezwano pogoto­
wie straży ochotniczej ratnnkowej do gmachu rze- 
zalni miejskiej do W iktoryi Mikołajskiej, która w 
celu samobójczym zażyła paczkę rozpuszczonych za­
pałek. Po udzieleniu pomocy odwieziono choią do 
szpitala św. Łazarza.

Zniżenie opłaty za przesyłkę przekazami poczto- 
wemi drobnych kw ot, do wysokości 10 złr., wej­
dzie w życie z dniem 1 lipca b. r. Dotychczas mo­
żna było za opłatą 5 ct. przesyłać pieniądze tylko 
do wysokości 5 złr., od 1 lipca zaś będzie można 
za tą  samą opłatą przesyłać kwoty do wysokości 
10 złr.

Rada miasta Lwowa. Wobec bardzo silnego 
kompletu Rady zagaił prezydent Mochnacki posie­
dzenie, odbyte we wtorek, krótką przemową, w któ­
rej oznajm ił: „W niosek p. dra Marchwickiego, po­
stawiony na ostatniem posiedzeniu, o unieważuienie 
całego aktu wyborczego, uważam jako stojący, a 
□iemuiej stoją wnioski komisyi weryfikacyjnej, o któ­
rych ponowne odozytanie upraszam p. referenta". 
Referent dr. Piętak odczytał tedy ponownie znane 
nż wnioski, t. j. uznania wyboru całej Rady z wy- 
ątkiem p. Ignacego Rusimana, i odrzucenia wszel­

kich protestów. Prezydent otworzył następnie dysku- 
syę nad obydwoma wnioskam i, t. j. nad wnioskiem 
dra Marchwickiego i nad wnioskiem komisyi. GłoBU 
nikt nie zażądał Przystąpiono do głosowania, na­
przód nad wnioskiem dra Marchwickiego, ja,,,o dalej 
idącym. Wniosek ten u p a d ł ,  uzyskawszy tylko 
kilkanaśoie głosów. Następnie przyjęła Rada wszy­
stkie wnioski komisyi weryfikacyjnej. Po głosowaniu 
zażądał p. M archwicki, ażeby zanotowano w  proto­
kóle obrad, że nie b ra ł udziału w głosowaniu nad 
wnioskami komisyi. Zamykając posiedzenie, zaprosił 
prezydent radnych na uroczystość zamKuięoia roku 
szkolnego w szkole przemysłowej.

Do Zakopanego. Radca dwo‘n S e f e r o w i o z, 
dyrektor poczt i telegrafów, szef sekcyjny m inister­
stwa handlu O b e n t r a u t ,  radoa min. br. L 1- 
l i e n a u ,  sekretarz min. G o l i n ę r ,  dr.  S t e p h a n ,  
generalny dyrektor poozt i telegrafów niemieckich, 
wyższy tajny radca H e n n e z Berlina i dyrektor 
poczt G ii n t e r z W rooławia dziś rano przejechali 
przez Ktaków do Zakopanego i Szczawnicy.

Z Warszawy. Dzienniki warszawskie doneszą: 
Dotyozasowy prezes dyrekcyi teatrów rządowych w 
W arszawie, generał-major Dymitr Palioyn, opuścił 
swoje stanowisko, pożegnawszy się z reżyserami, któ­
rym zlecił zawiadomienie personalu teatrów o u s tą ­
pieniu swojem i przedstawił swego następcę, pułko­
wnika K a r a n d i e j e w a .  Nowo mianowany prezes 
zwołał na czwartek sesyę repertoarową i objął fa­
ktycznie swe obowiązki.

Wystawa muzyczno-teatralna w Wiedniu. Czy­
tamy w Dzienniku Polskim: „W ysłani z łona by ­
łego komitetu lwowskiego delegaol pp. M. Schm itt 
i St. Niewiadomski do Krakowa, celem ostatecznego 
ułożenia się z zastępcami ^komitetu oentralnego pp. 
Kożmianem i Z. hr. Cieszkowskim, powrócili, lecz nie­
stety, o ile nam wiadomo, sprawa nie poBunęła się 
ani na krok naprzód. N a wszystkie warunki komi­
tetu lwowskiego odpowiedzieli pp. delegaci wiedeń­
scy prawie odmownie, tłómacząc się bądź niemożli­
wością ze względu na um ow ę, zaw artą z pp. Re­
szkami, bądź Lrakiem fnnduszów. I  tak 1) Odro­
czenie przedstawień operowych mogłoby, nastąpić



Kraków, 24 Onerwca 1892. N O W A  R E F O R M A . Nr. 143. 3

jedynie na dni kilka i jedynie za zgodą pp. Re­
szków. 2) Kierownictwo artystyczne musi spoczywać 
w rękach dotychczasowych, tj komitetu wiedeńskie­
go, gdyż ton już wszystko ułożył. 3) Subwencyi 
znaczniejszej komitet uazielić nie może, gdyż na to 
funduszów nie m a , oo najwyżej mógłby dać 3000 
złr. na część chóralną koncertów. 4) Języka obcego 
z przedstawień operowych wyklnczyć komitet nie 
może, gdyż pp. Reszkowie zastrzegli sobie, iż w ta ­
kim  tylko razie będą śpiewać w „Strasznym dwo 
rze", jeżeli daną będzie i opera Gounoda „Romeo i 
Julia* po francusku , ze współudziałem pań Loli 
B eth , Pinkertówny, Wołoszki i Grąbczewskiego i 
pod kierownictwem ioh własnego kapelmistrza.

„Gdy wskutek takiej odpowiedzi samego hr. Cie­
szkowskiego, p. Koźmian bowiem wyjechał, delegaci 
lwowscy oświadozyli, iż wszelka dalsza akcya ko­
mitetu lwowskiego, w myśl powziętych uchwał, u- 
staje, zwrócił się p. Cieszkowsk1 do dyrektora tea 
tru p. M. Schmitta z zapytaniem , czy nie byłby 
skłonnym udzielić chórów i części solistów, oraz 
gurderoby, dekoracyj i rekwizytów i ileby tc mogło 
kosztować? Oświadczył dalej, że centralny komitet 
wiedeński postanowił z a n i e c h a ć  p r z e d s t a ­
w i e ń  d r a m a t n  i ograniczyć się na przedstawię 
niu oper i koncertów, o ile to aa się uczynić za 
pomocą nader szczupłych funduszów, jakiemi komi­
tet rozporządza. W takim razie mogłyby być przed­
stawione po polsku: „H alka1* ca ła , prolog i II  akt 
ze „Strasznego dw^ru" i I  akt „Krakowiaków i Gó 
r a l i ',  po fiancusku zaś „Romeo i Ju lia14. Nadto 
mają być urządzone koncerty współudziałem p. 
Mierzwińskiego, pani Kochańskiej, pp. Paderewskie­
go, Śliwińskiego i licznego szeregu innych artystów 
i artystek. Dyrektor S. hm itt zażądał zwrotu gaży 
persoualo operetkowego za pół miesiąca, przez tyle 
bowiem czasu nie będzie mógł dawać przedstawień. 
Co do dekoracyj, kestyumów i rekwizytów, te rzeczy 
ońarował bezpłatnie. Po obliczeniu zatem kesztów 
ok zalo s ię , że na urządzanie przedstawień opero­
wych, nie licząc orkiestry wiedeńskiej, ale wraz z 
baletem warszawskim, potrzebaby wydać około 12.000 
do 13 000 złr. Kwota ta  w ydała się jednak tak 
wielką hr. Cieszkowskiemu, iż jakkolwiek m a się je 
szcze odni-ść w tym względzie do komitetu central­
nego, oświadczył, iż p r a w i e  j e s t  p e w n e  m,  ż e  
p r z e d s t a w i e ń  o p e r o w y c h ,  a co z a  t e m  
i d z i e ,  p r a w d o p o d o b n i e  i k o n c e r t ó w  n i e  
b ę d z i e . *

M yślenice, 21 czerwca. (Koresp. N  Rfformy). 
Wczoraj odbył się w naszem mieście smutny obrzęd 
pogrzebu jedcego z niewielu już pozostałych żołnie 
rzy z r  1831, Eugeniusza Poraj K - t e r l e g o ,  ofi­
cera z 9 pułku piechoty korpusu gen. Różyckiego, 
wygnańca z Syberyi. Zmarły zaciągnął się jako mło­
dzieniec z uniwersytetu do wojska, a gdy awanso­
w ał na oficera, powierzoną mu została organizmya 
pospolitego ruszenia w powiecie miechowskim. Tam 
wygłoszoną z młodzieńczym zapałem mową w ko­
ściele miechowskim porwał ?a sobą całą okoliczną 
szlachtę i włościan, a uzbroiwszy ich i wyćwiczy w 
szy, oddał do korpnsn Różyckiego. Po kilkn bitwach 
pojmany do niewoli wywieziony został na Sybir, 
gdzie la t parę przesiedział w tęsknocie za krajem i 
rodziną. P-nrróeiweiT, wżenił się *e Sfcjjowaką i osia D 
na wsi. Straciwszy na cele Ojczyzny m ajatek osiadł 
na searość przy synie, inżynierze w Myślenicach, i 
tn też zakończył swój piękny, pełen poświęceń i mi 
jcśi-t" kraj., żyw ot.-

Miasto, oceniając zasłngi zm arłegu, ttumuem ze 
braniem się obywateli oddało ostatnią posłngę. Na 
nabożeństwie wypowiedział ks. proboszcz piękna pa- 
tryotyczna mowę, która rozczuliła słuchaczy, poczem 
odśpiewano kilka pieśni narodowych. Następnie zwło­
ki wyprowadzone zostały do grobu rodzinnego w 
Dziekanowicach i pożegnane wystrzałami z moździe 
rzy z mnrów starego zamczyska. Depntacya z mia- 
Bta odprowadziła zwłoki aż do Dziekanowic, skąd 
do grobu ponieśli je obywatele ziemscy, a p.  S 
imieniem miasta wygłosił piękną przemowę.

Mundury w szkołach ludowych w Rosyi. Ogł0
szono w Gońcu Urzędowym następującą formę u 
mundurowania uczniów szkół mifjskich w całym 
carao ie: Czapka (z daszkiem) ciemno - niebieska bez 
kantów ze zuakiem z miedzi złotej na lampasie z 
literami. Ciemno • szara bluza, formy bluzy gimna- 
zyaluej, lecz bez metalowych guzików. Pasek skó­
rzany z gładką sprzączką z miedzi żółtej. W lecie 
uczniowie mogą Lusić jasne bluzy płócienne, formy 
jak  bluzy zimowe

Z historyi kart wizytowych. W ubiegłem stu- 
leo iu , gość przyszedłszy w odwiedziny, a nie za­
stawszy gospodarza w dom n, wypisywał nazwisko 
swoje kredą na drzwiach nieobecnego, naiomia.-t w 
arystokratycznych domach zapisywano się na liście 
u portyera złożonej. Ktoś, komu uprzykrzył się za­
kurzony kałam arz z koszlawem piórem gęsiem, wpadł 
na pomyi t napisania swego nazwiska na kawałku 
papierń i oddał go odźwiernemu ; ktoś inny wypi­
sał jc jnż na b rysto ln ; z czasem u ta rł się zwyczaj 
nie oddawania icb własnoręoznie, lecz posyłania 
przez Błużących w łasnych, ozy uajętyoh, wreszcie 
przez pocztę. Różne były rodzaje kart wizytowych. 
CzaBy kart glansowanych szczęśliwie minęły,—  były 
one Bzkodliwe, gdyż glans ów zawierał arszeiuk, a 
przy zagiuaniu rogów padał pyłek , mogący spowo­
dować zatrnoie. W yszły też z mody karty ozdobne 
i kolorowe, — dziś zwyciężyła na całej linii karta 
wizytowa z białego, lnb żółtawego brystoln, a wy­
bór pisma litogratowanego czy drukowanego zdradza 
temperament w łaściciela, lub właścicielki. Jeden 
każe drukować nazwisko s*oje mikioskopijnemi lite­
ram i, inny ozdobnym gotykiem, to znów wielkiem 
tłustem pismem i t. p. S tudya w tym kierunku mo­
gą być równie zajmujące jak grafologia.

Dobywanie złota. Augnst hr. Potocki otrzymał 
od m inistia dóbr państwa w Rosyi pozwolenie na 
eksploatowanie minerałów, zawierających w sobie 
słoto, w miejscowościach pozostających w zawiady­
w ania zarządu górniczego na Uraln na zasadzie 
uchw ały komitetu ministrów. Hr. Potocki zamierza 
założyć na Uralu fabrykę dobywania złota z piry­
tów za pomocą systemu chemicznego francuza Mon- 
tela.

Dowcipną charakterystykę różnych narodów 
sk; eślił pewien dziennikarz amerykański. W nowo 
odkrytym kraju —  utrzym uje on — Hiszpan buduje 
najpierw kościół, Francuz teatr, Anglik stajnię, N ie­
miec knajpę, Amerykanin zakłada gazetę, aby w niej 
uprawiać reklamę, a Włoch —  wygrzewa się na 
słońcu.

Nowy sport. Ludzie, którzy mają dużo swobo­
dnego ezaBu i jeszcze więcej pieniędzy do marnowa­
nia, wymyślili nowy rodzaj zabaw y: wyścigi zegar­
ków. Odbywają się ene w sposób następujący: S ta r­
ter odbiera od wszystkich bawiących się zegarki, 
nakręoa je, nastaw ia dokładnie na jeden i ten sam

czas, reguluje i kładzie pod kłos1! szklany. Zwycięż 
cą w owych wyścigach zostaje te n , czyj zegarek 
w przeciągu np. sześciu godzin najbardziej posunie 
się naprzód. Wyścigi te odbywają się jeszcze w 
inny sposób. Zregulowane i nakięeone zegarki ita r- 
ter kładzie do akwarium  pokojowego. Po upływie 
sześciu godzin sprawdza się, który zegarek z przy­
czyny wciskającej się wody ostatni stanął. Jego w ła ­
ściciel zabiera nagrodę.

M i a n o w a n i a .  Minister oświaty zamianoweł reskryp­
tem z dnia 10 czerwca br. br. Michała BobrzyńsHego wi-> 
ceprezydenta Kady szkolnej krajowoj, prezesem, a dr. Au­
gusta Balasitsa, zwyczajnego profesera Uniwersytetu wice­
prezesem komisyi do teoretycznych egzaminów rządowych 
oddziału umiejętności politycznych, następnie dr. Tadeusza 
Piłata, zwyczajnego profesora Uniwersytetu, wicepreze­
sem somisyi do teoretyoznych egzaminów rządowyeh od­
działu prawniczo historycznego we Lwowie.

Minister hsndiu zamianował komisarza pocztowego Jó­
zefa Jgla sekretarzem pocztowym we Lwowie.

Ministerstwo skarbn zamianowało w służbie utrzymywa­
nia ewideneyi katastru podatku gruntowego starszych geo­
metrów ewidencyjnych Władysława Ząbeokiego i Włodzi­
mierza Wołoszyrskiego inspektorami ewidencyjnymi w IX 
klasie rangi.

Prezydyum krajowej Dyrekoyi skarbu zamianowało kon- 
oepistów Prokuratoryi skarbu dr. Dymitra Czypczara, dr. 
Wincentego Bałabana, dr. Tadeusza Bujaka i dr. Józefa 
MuozkowskiegoJadjunktami galicyjskiej prokuratoryi skarbu 
w IX i 'asie rangi.

Z  n a 1 , ' t  t o n o .  P . Nikodem Paleozny prawnik, znalazł 
w dniu ł t  bm w parka prof. dra Jordanu podczas festy­
nu damski złoty zegarek wraz, z łańcuszkiem, który oso­
biście życzy sobie wręczyć właścio:elce po przesłajiu mu 
listownie (kolejowa 1. J9.) dokładnego opisu zguby i adre­
su mieszkania swego.

F u u d a c y a  im .  A . M ic k ie w ic z a .
W drugiej połowie ma: u i z początkiem kwietnia zło­

żyli: Wny Wład. Kr. sueki nauczyciel szkoły św. Magda­
leny we Lwowie 5 złr., prof. W. Kłapkowski od grona 
szktły przemysłowej we Lwowie 2 zlr., prof. Janelli od 
grcDa szkoły realnej 3 złr.,.p rof Maks. Krynicki od gro 
na girnn Samborskiego 3 złr Ge e t., dyr, szkoły im J a ­
dwigi we Lwowie Julian Fąfara 3 złr., prof. P. Parylak 
od grona girnn IV wo Lwowie 3 złr., grono gimił. Erano. 
Józefa we Lwowie, 4 złr., prof. Schneider od filii; girnn. 
Franc. Józefa we Lwowie za maj i ozerwiec 2 złr 40 c t , 
prof. Jan Pawlica od grona gimn. III w Krakowie 2 złr’. 
75Jet, prol Roman Vetulani od grona gimn. sanockiego 
5 złr., prof. Antoni Lorkiewicz od grona szkoły realnej 
i od kilku z grot a gimu. w Stanisławowie 6 złr. 70 c-t, 
prof. St. Rzepiński od grona gimn. wadowickiego 1 złr. 
50 ct. Ogół w ładek wynosi z dniem dzioiejozym 2327 złr. 
98 et.

W imieDin Wy iziału: Józef Czernecki, ul Chorażczyzuy 
1. 12 a.

Repertoar teatru lwowskiego.

W p i ą t e k  24 czerw ca: Po raz trzeci „Dzień 
i noc", operetka w 3 aktach Lecoc’qua.

W s o b o t ę  25 czerwca: „Don Cezar11, operetka 
w 3 aktach A. Dellingera.

W n i e d z i e l ę  26 czerwca: „Ptasznik z Ty­
rolu11, operetka komiczna w 3 aktach Zellera.

W M u ild  M o w a , literackie 1 artystyczne.
=  ..Tygodnik ilustrowany" zamieścił w osta­

tnim nunurze rcprodukcyę prześlicznej akwareli Fa- 
łata, znajdującej się na w a m  wystawie „Nad je ­
ziorem", i reprodukcję obrazu Siemiradzkiego o te 
macio klasycznym: „Pracownia artysty". Aleksander 
K raushar zaczął drukować szkic historyczny z XVII 
wiekn „Barbara Brezianka11, a Maryan Gawalewicz 
drukuje w dalszym ciągn wielkich rozmiarów po­
wieść „MecheBy".

Dział ekonomiczny.
Sankcyę ce8ar8ką otrzym ały  uchw ały  Sejm u 

krajowego, powzięte na dniu^ 7 kw ietn ia 1892, 
w edle k tórych pobierany  być ma w roku 1892 
d o d a t e k  d l a  f u n d u s z ó w  i n d e m n i z a -  
c y j n y c h  Galicyi wschodniej i zachodniej w w y­
sokości 29 centów , zaś dla f u n d u s z u  i n d e -  
m n i z a c y j n e g o  w W . Ks. K rakow skiem  w 
wysokości 10 centów  od każdego złotego całej 
należytości podatków  bezpośrednich.

Rewiry rybackie w kraju, P rzed  kilku d n ia ­
mi zostały w ydane rozporządzenia co do podzia- 
11 rzek Soły, Skawy i Raby na rew iry rybackie. 
R ew iry dalsze, m ające objąć Dunajec, Stryj, W i­
słę i B ug, zostaną ustanow ione po wykończeniu 
p rac technicznych , będących w łaśnie w toku.

P odział na rew iry  przyczyni się do należytego 
unorm ow ania rybolostw a w naszym  kraju, pod­
niesie zaniedbane dotychczas u nas gospodarstwo 
rybne. W innych  krajach p rzem ysł rybacki w 
ostatnich czasach rozw inął się na wielką skalę i 
przynosi np. w Szkocyi i A m eryce ogrom ne do ­
chody. W krajach tych kw itn ie szczególnie za- 
m iłow anie rybołostw a jako sportu . P rezyden t k ra­
jowego Tow arzystw a rybackiego n a  Morawie o- 
głosił niedaw no ciekawe daty, zebrane z facho­
wych pism  angielskich  i am erykańskich . Z dat 
tych okazuje się, że w Szkocyi płaci się ogrom ­
ne sum y za dzierżaw ę stosunkow o m ałych rew i­
rów wodDych, dla połowu łosiosa. I  tak rzeczą 
zupełnie zw ykłą jest, jeżeli za niewielkie stosun­
kowo rew iry płaci się rocznie 4000  funtów szter- 
lingów  (blisko 48 0 0 0  złr.) rocznego czynszu 
dzierżaw nego. A m erykański m ilioner W inaus, 
dzierżawiący w spaniałe rew iry  w hrabstw ach Ross 
i G overness, obejm ujących cztery rzeki i wiele 
jezior, opłaca rocznie 40 .000  funtów  za prąwo 
rybołów stw a i polow ania. H r. Iialhousie  pobiera 
za dzierżawę p raw a polow ania i rybołów stw a w 
sw oich dobrach  10.000 funtów , h rab in a  Seafield 
50 .000  funtów . N ajw iększe dochody jednak  ma 
książę S u therland . P osiada on setki drobnych 
rew irów  rybołów stw a, za k tórych  w ydzierżaw ie­
nie na przeciąg  jednego  m iesiąca w roku pobie­
ra  100 .000  funtów  dochodu, czyli około 1 ,200.00 
złr. S portsm eni w Brytanii, upraw iający m yśliw" 
stw o i rybołów stw o z zam iłowania, wydają ogó 
łem  wziąwszy rocznie 40 ,000 .000  funtów  na ko­
szta sw^go sportu.

W N orw egii, nie obfitującej w milionerów, 
płaci się za dzierżaw ę praw a rybołów stw a na 
przestrzen i, obejm ującej 2 do 3 mil angielskich, 
wzdłuż brzegów, 1000 do 1200 funtów  szterlin- 
gów rocznie. P raw o rybołów stw a wydzierżawię 
się tam  na la t 10.

W A nglii i w Szkocyi, tudzież w S tanach  Zje­
dnoczonych A m eryki P ó łnocnej istn ieją  setki sto­
w arzyszeń i klubów rybackich, dbających o ra-

ś p o e t n t ż e u l a  n i e t e o r e i o g l e z u e
(podług obee^watorynm krakowskiego)

Kraków, dnia 23  czerwca
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cyonalną jhodow lę ryb, o zapobieganie niszczy­
cielskiej gospodarce dzierżawców  i o ciągłe po­
m nażanie narybku, tak, że rybołów stw o ciągle 
się tam  rozw ija i coraz większe dochody p rzyno­
sić może.

S tow arzyszenia te cieszą się rów nie w Anglii, 
jak w A m eryce bardzo troskliw ą i czujną o- 
p ieką w ładz krajow ych.

Z targu wiedeńskiego. N a wczorajszy ta rg  do ­
staw iono 3268 świń m łodych  i 5185  pasionych, 
razem  8453 sztuk.

Za kilo żywej wagi płacono po 3 9 — 40 ct.. 
3 7 — 38 ct., 3 5 — 36 ct.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy Biura Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 23 czerwca. Neue Fr. Presse p is z e : 
Z sfer bliskiego otoczenia B ism arka dochodzi 
wiadomość- że car miał telegraficznie zlecić Szu- 
wałowowi, by ks. Bismarkowi i H erbertow i zło 
żył najserdeczniejsze życzenia z powodu tegoż 
zaślubin.

Wiedeń, 23 czerwca. Księstwo Bismarkowie o- 
biadowaii wczoraj w najściślejszem kółku familij-
nem  u hr. Honckel-D onnersm ark  w hotelu M etro- 
pole, i zwiedzili w ieczorem  wystawę.

Odjazd nastąpi stanow czo dzisiaj.
Wiedeń, 23 czerwca. Ks, B ism ark z żoną i dzie­

ćmi oraz z członkam i rodziny Hoyos i W hithead  
byli wczoraj na śniadaniu 0 charak terze czysto

Z i c h ź e T  W ParkU W P en z in ^ u u h r  A ugusta

Złożywszy w izytę d łuższą h rab iem u  H enckel- 
D onnersm arkow i, wrócili oboje księstw o B ism ar­
kowie z m iasta dó pałacu h r. Palffy ego.

Dzisiaj odjazd na pew no.
Wiedeń, 23 czerw ca. K sięstw o B i  s m a r  k o - 

w i e odbyli wczoraj o godzinie kw adrans na je ­
denastą  w nocy przejażdżkę do P ra teru . Książę 
B ism ark zwiedził w ystaw ę teatra lno  muzyczną, 
gdzie go sym patycznie pow itano. W stąpił na wy­
staw ie do p i w i a r i  1 m o n a c h i j s k i e j ,  gdzie 
paru  bawiło gości. P rzy  ^y jsc iu  z w ystawy że ­
gnano B ism arka g łośnem i okrzykam i B ism ark 
dziękow ał za przyjazne pow itanie i dodał, że gdy 
go obecnie stosunki pokrew ieństw a łączą z W ie­
dniem  . gdy obecnie jest n i e z a l e ż n y m ,  spo- 
dziew a się, że b o d z i e  m ó g ł  t e r a z  c z ę ś c i e j  
o d w i e d z a ć  gościnny W iedeń.

Wiedeń, 23 czerw ca. B ism ark zwiedził ratusz, 
gdzie przyjął gościa burm istrz  na czele prezy- 
dyum  rady miejskiej. B ism ark obejrzał w nętrze 
ra tu sza  i dziękow ał za serdeczne przyjęcie. Od­
je  .dża dzisiaj o godz. 3Ug popołudniu  pociągiem 
kuryerskim  do Balcburga. skąd się m a udać nie 
bawem  osobnym pociągiem  do M onachium . 

Budapeszt, 23 czerw ca. Izba  poselska s e j m u
w ? g i e r s k i e g o  na w ezorajszem  posiedzeniu 
uchw aliła  w trzeciem  czytaniu ustaw ę o budowie 
u nu kolejowej M a r m a r o s z S z i g e t - S t a n i -
s ł  a w ó w.

p r a w o d a w c a  kom. budżetowej H e g  e d ii s 
p rzedkłada u s t a w ę  f i n a n s o w ą  n a r .  1892
1 ^  PrzJ.ięcie w ca^°ści.

' PrzemaWia imieniem stronn ic tw a nieza­
wisłych, z powodów praw no-państw ow ych  za 
° r z u c e n i e m  całej ustawy; 11 o 11 o ze s tron ­
nic wa U grona  wyraża się z uznaniem  o całym 
pTObiegu jubileuszu koronacyjnego, —  nie prze- 
sz a,  “ lo jednak  mówcy do po tępienia całej go- 
®P arki j praw no-państw ow ęj polityki rządu. Dla 
eS°  stawia wniosek o o d r z u c e n i e  ustawy fi­

nansowej.
Na, to odpow iadał p rezy d en t m in istrów  S z a- 

P a r Ji  że rząd o w zględy każdego z członków

parlam en tu  ubiegać się nie może. M ów ca b ro n ił 
rząd  przed  zarzutem  złej gospodarki i zapo­
wiedział, że p ro jek ta r z ą d u  o r e f o r m i e  a d ­
m i n i s t r a c j i  w ęidą w jesieni pod obrady 
Sejm u.

Budapeszt, 23 czerw ca. Izb a  poselska przyjęła 
wczoraj znaczną w iększością przedłożenie rządow e
0 ustawie finansow ej za podstaw ę do szczegóło­
wej rozpraw y.

Co wstawionej w projekcie rządow ym  kwo- 
tj 1 ,250 .000  złr. na popraw ien ie płac u rzędn i­
ków, H o r a ń s „ k y  żąda w ydania osobnej u s ta ­
wy, na mocy której popraw ien ie to m iałoby n a­
stąpić podług procentow ego pauszalu.

M inL ter skarbu  ośw iadcza się przeciw  tem u, 
oświadczając, że tu  nie chodzi o p roste  podw yż­
szenie płac, ile o w yrów nanie rozlicznych  nie- 
stosunkowośei.

Pos. H o r  w a t h chciał przem ów ić po zam knię­
ciu rozpraw y. Gdy m u p rez y d en t nie chciał u- 
dzielić głosu, pow stała w Izbie burza. O pozycja 
g łośno daw ała wyraz nam iętnym  protestom . W sku­
tek niezw ykłej w rzaw y p rezy d en t zaw iesił posie­
dzenie na pięć m inut.

Po przerw ie zarządził p rezyden t ponow nie g ło ­
sow anie, w skutek czego członkow ie stronn ic tw a 
narodow ego z A pponyim  na czele dem onstracy j­
nie opaścili salę.

W niosek H orańszkyego odrzucono, a przyjęto  
ustaw ę finansow ą.

Po posiedzeniu ozwały się na cześć p rezy d en ­
ta  żywe okrzyki eljen, za energ iczne p rzestrzeg a­
nie regu lam inu  obrad.

Budapeszt. 23 czerwca. N a dzisiejszem  posie­
dzeniu Izby  poselskiej podczas rozpraw y nad 
in te rpe lacyą  posła P o lony fego  o Hamburger 
Nachrichten zaproponow ał re fe ren t poseł P er- 
czel przejście do porządku dziennego. P ropozy- 
cyę tę p oparł p rezes m in istrów , zw racając na to 
uwagę, że rząd nie może w yw ierać żadnego 
wpływ u na dzienniki zagraniczne, a zw łaszcza 
na dzienniki, oponujące zaprzyjaźnionem u rządow i 
n iem ieckiem u. W zbronienie debitu w kraju b y ­
łoby środkiem  zupełn ie  n iestosow nym , bo d z ien ­
nik ten dochodzi do W ęgier tylko w pięciu 
egzem plarzach . I  użycie innych  osobnych śro d ­
ków byłoby nieodpow iedniem .

G łosow anie nad w nioskiem  P o lo n y feg o , na żą­
danie opozyeyi, odłożone zostało do ju tra .

Berlin, 23 czerw ca. K ról w łoski i cesarz n ie­
miecki przybyli wczoraj o godz. %*/t  wśród p ię­
knej pogody na dw orzec anhaltsk l, i pojechali 
o tw artym  cz te ro k o n n jm  powozem, w szędzie przez 
ludność entuzyastycznie w itani, na zam ek króle 
wski.

P rzed  bram ą b ran d en b u rsk ą  m łoda jakaś dam a 
w ręczyła H um bertow i bukiet.

Cesarzowa i królow a w łoska p rzyby ły  na za­
m ek o godz. 3 po południu.

G dy powóz zbliżał się do m ostu zam kowego, 
wojsko wzniosło trzykro tne hurra , a tłum y p u ­
bliczności zawtórowały.

B urm istrz  Z e l l e  pow itał H u m b erta  p rzem o ­
wą, wielbiąc jego związkową w ierność i p rzy ­
jaźń d la N iem iec.

Berlin, 23 czerw ca. W  kołach kom peten tnych  
słychać, że w ‘konferencyach  B rina  z Caprivim
1 M arschallem  omówiono w szystkie ważniejsze 
kw estye eu ropejsk i) i przy tem  stw ierdzono zu ­
pełną zgodność zapatryw ania i sądu o stosunkach 
politycznych.

Berlin. 28 czerwca. Cesarz udzielił B rinow i 
b ry lan ty  do wielkiego krzyża o rderu  Czerw onego 
Krzyża, k tó ry  B rin  dostał był roku T889 pod 
czas pobytu we W łoszech.

Król w łoski zajechał wczoraj przed m ieszkanie 
kanclerza Caprivi’ego, aby go odw iedzić, ale go 
nie zastał.

Oboje królestw o w łoscy przyjm ow ali wczoraj 
rep rezen tacyę w łoskiej kolonii i stow arzyszenia 
w BerMnie, wyrazili w ielką radość ze w spaniałe 
go przyjęcia, a król nadm ienił, iż m a nadzieję, 
że wywóz w ina z W łoch do N iem iec rozw inie 
s>ę pom yśln ie.

Monachium, 23 czerwca. W edług  pew nej wia 
domośfci. B ism ark przyjedzie tu dzisiaj w nocy t 
godz. l ł/« i. zabawi tu przez dw a dni.

Paryż, 23 czerw ca. Skutkiem  zam iaru złącze^ 
nia adm inistracyi te leg rafu  i poczty w H iszpanii 
pow stała zm owa i bezrobocie m iędzy u rzęd n ik a­
mi telegraficznym i dlatego porozum iew anie się 
z H iszpanią d rogą te leg raficzną je st p raw ie nie 
możliwe.

Paryż, 23 czerw ca. Legay, obw iniony o sp rze  
n iew ierzenia wielkie w tow arzystw ie w yrobu dy 
nainitu, baw i w P a iy żu  i zaprzecza w szelkim  wie 
ściom, jakie o nim  (o jego ucieczce) dzienniki 
rozgłosiły.

Szkody w yrządzone tow arzystw u obliczają tyl 
ko na dw a m iliony.

Montbrison, 23 czerwca. Kavachol został na 
śm ierć skazany, uw olniono natom iast B eala i Ma- 
ryę Soubere.

Kopenhaga, 23 czerw ca. Ks O um berlandzki 
z żoną i pięciorgiem d . eci odjechali w czoraj wie­
czorem  na okręcie D anebroy  p rzez  Lubekę i W ie­
deń  do G m unden.

Ateny, 23 czerw ca. N a liście członków  nowe­
go gabinetu , zaproponow anych królowi przez 
T rikupisa, s ą :

T rikupis, jako przew odniczący w m in isterstw ie 
i m in ister ska ibu , D ragum is, jako m in iste r sp raw  
zagranicznych, Theotokis spraw  w ew nętrznych, 
Sim opulos spraw iedliw ości, Zam ados wojny, Sku- 
ludio m arynark i, K ossonakos oświaty i wy 
znaó.

N ow y gabinet złożył w czoraj przysięgę i objął 
urzędowano:

Rio Janeiro, 23 czerw ca. Lodzie rządowe roz­
poczęły 19 czerw ca bom bardow anie portu  A lle- 
g re  w p row incy i Rio G randę.

D ruty te legraficzne, łączące po rt z Rio G randę, 
zostały p rze rw ane .

K u rsa  telegraficzne.
w  1 •  a e j

dn ia 23 czerw ca 1892 r.

Z jednoczony d ług  w  papierach 
Z jednoczony d ług  w  sreb rze  . .
A ustryacka ren ta  złota 
5%  austryacka re n ta  (m arcow a)
Akcye banku austro-w ęgierskiego
Akcye k r e d y to w e . .........................
L cn d y n  .................................................
S reb ro  .......................................................
20-to  franków ki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie....................
B anknoty  banku n ie n ie c . za 100 m.

Wiedeń, 23 czerw ca. R uble papierow e 12D 50. 
Cena nafty 17 50 do 20 25. S p iry tu s 17 75; żyto 
8 ’4 3 ; pszenica 8 9 2 ;  owies 5-74 .

Kun w wal. 
ani r.

jg r .  | ot.
95 55
95 15

113 20
100 80
998 _ _

-318 ----

119 30

9 49
5 67CO10 50

Odpowiedzialny Redaktor.
D r .  A d a m  A s n y k ,

W y d a w o a :  D r ,  L e s ł a w  B o r o A s m t ,

Rubryka „Nadesłaue" nie pochodzi od Rrdak 
eyl, która też radnej odpowieazialnoócł za nł* 
ale przyjnule.

NADESŁANE

Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach cho­
roby trawienia, braku ape ty tu , przeważnie w cho­
robach żołądka, działają Molia proszki seidliokio, 
jak żadne inne środki, skntkiem wzmacniającego i 
krew ozjszcząoego zbawiennego działania. Szkatułka 
1 złr.

W yseła codziennie za pobraniem pocztowem apte­
karz A. M o 11, c. k. dostawca nadworny, W i e u, 
Tnchlanben 9 — W aptekach i drogueryach na pro­
wincyi należy wyraźnie żądać preparatów A Moila 
i  tngoż marką ochronną i podpisem.

Składy w Galicyi wymienione są w dziale inse- 
ratowym na ostatniej stronicy niniejszego numeru.

Zwraca się uwagę na powyższy znak 
ochronny, wypalony na korku, ja k  ró­
wnież na etykietę z czerwonym orłem 
oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 

stem naśladownictwem

szczawy aiiauczi ja
M A T T O N I E G O .

Kantor wymianyWszelki© papiery war-
toSci©we, banknoty za- t

b t s s *  S e *  i  1 1  m  dL  8*  M o n*tniejszemi warunkami

w K rak ow ie , Rynek 1.
a o , Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.
itav*

K r a k A w  d a lw  3 3 /6
■ Ba*, bieżącego kaponn.)

S"*1* papierowe . . . .  »» ICO rubli 121 —  
nisadeokie . . . .  *a 100 68 20

« ■ »  b u ł  iwka z ł o t a .................................   9 45
*»/»/ »y<M* a krajowa galm. za *h. l*x> 103 — 
■ ,(* /• Pożyczka krajowa galia. zi 100 97 AQ 
' I ,  Obligacjo iadraui. gal. za złr. 100 k. a .  104 KO 
" /•g a licy jsk i fundusz propinaoyjny . . 93 80 
* /i I, Liety iMtaw. B**kn kr *j- ■* d r .  100 98 90 
i*(* .  H*I k e a u a ln *  .  ,  . I  S a le . 100 60
• Liety awrtuwne Tow. kred. e iaa . 96 80

tedeią 1
W a r n s w a ,  d a l a  3 3 /6  

(Łoi bieżącego knpoon.)
&6 */, Liety zastawne z r. 1869 za rubli 100

19L — 4 */t Listy likwidacyjne

■ v / .

I*/.
♦V.*/.
5*/.

68  60 5 0 1 Lifty zaft. Warszawy I Em. „

za
za rubli 100

9 55 5 . *
105 - ! b*/
98 90 5*'

106 sr '• 
94 70
99 —

10 1

II Em ., 
HE Em „
nr Km..

100
;00
100
100

101 95 
9s — ; —

101 901 -------
101 75 -------
101 90 — 
100 90 —

W ie d e ń ,  d a l a  3 3  6 .
0 b111 1 d ł i f i  s a ń e t w a

(bo. bieżącego rapowi.)
aa ih . 100

m i i i
„ „ „ 99 90/100 -•fit / * ’  2 , ta

Bauka hip. « prem.10*/, f07 301108 - I * ,  * ■ • Jp io ,. nowa
-■ -  n aS 5 0 ih .

600 złr.

lu  j, 1 ou iuo »c*/ r
.  ^  w

>1.1. za 7«wi tnn tn i Kuma s ir5./* ■ * •
Wkwid-o,

Król, Poi. *a rabli 180 101 60,102 50/.., 
97 —| 99 —| :i '•180

3

1 r. 1860 na 100  itr. 
a r. 1864 bai •/, cało

<aiłr. 100  
>a itr. 100  
za iłr . 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100 
. za 10UJ

L w ó w , d a l a  3 3  6* 5
kkzye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 900 335 -  (34  ̂ -

5°/, Lssty zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 101 — jlOl 70
4*/«*/, Lifty zast. Banku kraj. za złr. 100  98
4*/i /« „ Tow. kred. zi< m. za iłr 100, 99
»*/„ „ „ „ „ okr. 56 iłr. .00 94 70j 95 401
5*J, OMiąaoyo Indemn, galic. za zł. 100 a . k, ,104 40 1U> 10 

galicyjski fundusz propin-cyjny . . ! 94  — ; 94 704*
5*/, Oblig, kommn. Ranka kraj. z« złr. .co 100 —ilOO 70

' 97 603 98 305 Obligacje potTcnk4 kra;, sa 100 sir.

płacą

J
ŁJety zietewM.

5rt- * Pr - “  * •  100
i t (■•(* ziem. okr. 52 złr. 100
ko 1 'fc - 1 .wy galicyjski ls  złr. 100
i i i  01 o  r18!' °'JI- komunalne m złr. 100  
T.i 'Ł B“ k ł austro-węgierek, za złr. 100 
* /, Banka auetro-węgi, nkiegit za złr. 100  
4 I, Banka kip. węg. 1 premią sa itr. 100

w. a.

96 10 95 70

L e e y.
Badapeal loey Bazylika na 5 itr.
Kredytowe auatr. . . na 100 itr. w. a.

. ,  -- -1 Krakowakia . . . . n i 90 itr. w. a.
30. 96 50 OiarwonegoKziyiaaaftr. na 10 itr. w. a.

113 35jll3  65 ften*. Knyża wggierakio na b itr. w. a.
100 75;iOO 91) Badolfa . . . . .  - na
14'J 5  141 50, Stanimawawakio . . .  na
141 75149
151 251169 95 0* * *  ^

10 z ł ’, w. a. 
90 itr. w e.

189 95 183 25 ©***•

-  - I _  - i
Obllgaeye k e ru y  wąglerekle].

Renta z ł o t a ..........................za złr. 100
5°/0 Renta papierowa . . . za z łr. 100 100 55100 7 »

__P»Łyzykaprem .w ęg.polO O zł. „ „ 100 142 253142 7 >
10 4°/o L° sy 1 niaiiskie (Theii-R jg.) „ „ Io 0, i 35 —[136 -

Obllgauye Indeanlzaoyjnb.
4% galicyjeki fundusz propinaoyjny .
6°/0 Obi. md. Galioyi

{ 10— 
8 -  

17—  
94,— 
99—  
12—  
47 30

kelelewi.
. na 2ffi) gir

na 100 złr
Anglobank . . •
“n r .  1 WJenei 
Kredyt. Jia handlu i przem. na 460 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 900 złr. 
Gialio. Bank hipoteczny 
] 1 mderbank . . .
Austro-wagiereki . .

i  % Obi. ind. Węgier

17— [Unionbfthk 
94 —| 94 80 : 32-25,Ferdynanda Pótnocn. 

za fOO m. k. 104 60 106 90 £ 4u Karoia Ludwika . .
za 100 irłr |  94 35 95 3b 14 —jLwowiko-Ozerniow.

na 900 atr 
na 900 złr 
n» 600 ?' 
n» 100 W t. 

na 105^' złr. 
na 910 złr. 
ma 90C

płacą
li

Żądają

109 CO 110 —
99 50100 —
98 50 99 —

101 — 101 50
99 70,100 —

193 123 50

6 80 7 90
189 _ 189 50
22 50 23 50
17 63 18 - -
12 — 12 25
21 50 25 - -
30 - 32 —

155 _ 155 —
115 75 116 f t
318 5(' 319 —
a19 50 S60 60

t9 K - *95 80
SOS - 1010 -
115 EO 116 -
*9,0 9930—
214 U 116 —
24! - 41 —

Tin* i IrOntnF VraiQ11T lAVńDA lin̂UCTIlflA kupuje i «pne4»je p*d Ulk o n y itm lą ]U /M l w u n u k u a l  krmjowi i H^nniome pipiery, akcyą
U l i  Im u f f f  1 m m  f f lU o iy  J A K U B A  n l l u n o  I IM A  listy u staw ią  lisy, ■aistp, wymieniu wualkte kupony. wfloMwu• pupiary. -  Zlewnia s prewiaeyi

S | k i t M n l n ] s 4 w n t e |  p m t p  N s « i | ttf ! 9 | l i  B i l M IK t s U « n  W w m m k  r i N i f  H a l a  A « K .
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Magister farniacyi lub asystent
znajdzie um ieszczen iu  za.-az w a p t e c e  

w Z a k o p a n e m .
Z głoszenia z podaniem  curricu lum  vi- 

tae u p rasz a  się przesy łać pod adresem : 
F .  T n b e a n ,  a p t e k a  r z ,  w Z a b  o* 
p a n e m .  1613 1 6

Ukończony prawnik
podejmuje się w czasie wakaoyj 
w Krakowie przygotowywać do 

egzaminów i matury. 
Warunki umiarkowane. ieo8 i s 

Wiadomość wAdm. „N. Reformy11.
W trzech miesiącach nauczę każ­

dego dobrze

stenografować po
podług systemu Gobellbergera.
Wiadomości udzieli Admin. „N. 

Reform y 1609 i 3

t t e a l n o ś ć
w Wieliczce, przy G órnym  R ynku 
się znajdująca, je s t zaraz do sprze- 
dania. Dom  I-p ię tro w y  z \  sklepam i 
n a  front i ubikacyam i porządnem i na 
parterze , z w ielką parćelą b u ­

dowlaną.
Bliższa w iadom ość w handlu papieru 

P. J. Ringera przy ul. Grodzkiej, L. 42, 
w Krakowie. 1619 i 3

i Z m * o o n n n H o n ł  w a*en,iec^iln i czeskim 
l y o r c s p u i i u c l l  l  języku poszukuje ubo­
cznego zajęcia w ehwilach wolnych. Może przy­
jąć administracyę domu za kaueyą 1616 1 3 

Wiadomość pod J. H. w Adm. „N. Reformy“.

Uczeń VII klasy gimn.
p o s z u k u j e  l e k c y j .

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admin. „N. 
Reformy" pod lit. Z. K . 1 0 . 1623 1 3

L ś n i ą c o  b i a ł e  z ę b y
uzyska się natychmiast przez używanie

S Y  Bergmanna kremu do zębów 3 3
wyrobu Bergmanna I 5p. w Dreźnie. 

Użycia bardzo proste i praktyczne. Dos aó mo­
żna w piec.' Leona Rosn- i , ulica firedzka,

po 35 eent. za tubę. 1527 1 10

Ł. 2.024.

Ogłoszenie konkursu.
Nin.cjszem ogłasza się konkurs 

na opróżnioną posadę oprawcy 
przy Magistracie w W ie ­
liczce. z płacą roczną 100 złr., 
pomieszkaniem i użytkiem kawałka 
grantu

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść podania, należycie udoku­
mentowane, a mianowicie świade­
ctwem fachowem, świadectwem do­
tychczasowego zajęcia i sprawowa­
nia s ię , w tutejszym Magistracie 
do dnia 15 lipca 1893 r.

Wieliczka, 17 czerwca 1892 r. 
1621 1 B urm istrz

W. Koch.

Ogłoszenie.
W  m yśl uchw ały  M agistratu  stół. k ró l. 

m iasta  K rakow a z d. 15 czerw ca 1892 
r .,  L . 1 8 .1 3 4 , podaję nm iejszcm  do p u ­
blicznej w iadom ości, iż w dniu 27 czerw­
ca b. r. o godzinie II przed południem 
odbędzie się w szopie N r. 18 n a  dw orcu 
kolejowym w K rakow ie dobrowolna sprze­
daż w drodze licytacyi publicznej je­
dnego wagonu żytnich otrąb, 9902 klg. 
ważących, na koszt i rachunek firmy 
Szymona Dickesa w Tarnopolu.

Cena szacunkow a i w yw ołania w ynosi 
650  z łr., za i tó r ą  p rzedm io t licy tacy jny , 
lab  te i poniżej takowej na je d n y m  te r ­
m inie sp rzedanym  z m a n ie .

Co n in ie jszem  do publicznej w iado­
m ości podaję. 1623 1 3

8 .  Ł i f a c h i t z .

Zakład i pracownia rjtownicza
potrzebuje zara.

L w ó c h  s u b j e k t ó w .
A le k s a n d e r  fe tch in d ler , rytownik, 

wów, ul. Sykstuska, L. 15. 1627 1 3

Samodzielna gospodyni
starsza wdowa, wykaztałoom. poszukuje posadj 

do wielkiego szlacheckiego dworu. 
Łaskawe oferty z podaniem warunkuw upra­

sza nadsyłać pod adresem p. Faber, Oder- 
bers. Dworzec kolejowy. 1624 1 2

Kapitał 10.000 złr.
jest do ulokowania na hipotekę cały, lub w ozę- 
śeiowyoh kwotach. — W ladomośoi udzieli S. P., 
ul. Peselska, 19, na dole, I drzwi na lewo, mię­
dzy godz. 3 a 5 popołudniu. 14-13 6 6

Kamienica l-piętrowa
o 11 oknach fron tu , z dużym ogrodem , d o  
s p r s r e d n n i a , z dopłatą małego kapitału , i 
k a m i e n i c a  I I - p i < } t r o w a ,  z oficynami i 
stajniami , w zdrowem miejscu położona, wolna 

od poaatku, d o  s p r z e d a n i a .  
Jliższyuh wyjaśnień udzieli właściciel rea l­

ności p r z y  u l i c y  S m o l e ń s k . z a  B n -
Ht. * ł. aa. i*72 5 10

1580 2 3K u p l ę

rower używany.
W iadom ość: W. M. poste rest. Kraków.

M ł o d z i e n i e c
który 6 klas gimnazyalnych ukońezył i stanowi 
aptekarskiemu ohce się poświęcić, znajdzie jako

p r a k t y k a n t  1473 5 5
umieszczenie w a p te c e  S t. G u tw id s k ie -

g o  W Bielska (Szląsk austr.).

: i d l d k i d l c l i d l d l c * d l : i c * i : l * i d k i c i : d k i d k d l : x

Ważne dla badających.
Pierwszy skM wszel. mteryało w tóowlanycli i

w Tarnowie, ul. K rakowska, Ł . 14,
poleca, a irianowieie : c e m e n t  opolszi i krajowy, g i p s  murarski , nawozowy 
i sztukaterski, w a j » n o  budowlane, nawozowe i hydrauliczne Perlmosa, p i c o e  
Ł n - l l o w e ,  p a r k i e t y  i w ogóle wszelkie w zakres budownictwa wchodzące 

artykuły p o  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  c e n a r l i .  
fodejmuje się także k r y o l a  d a o ł i o w  w akordzie d a c h ó w k ą  

o g n i o t r w a ł ą  w różnych kolorach, p a p ą  d a c h o w ą  i b l a c h ą  c y n k o w ą  
po nader unf arkowanyoh cenach. 982 22 24

Obstalunkl na prowincję uskutecznia sig w  ja k n a jkn itszjin  czasie I ja k najdokładniej.I

W .  G .  A n g e l u s
dawniej Bruno Hahn

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a ,  L .
poleca 1216 5 0

wielki wybór haftów na kanwie, 
suknie i atłasie, gotowe roboty 
ręczne, przybory do haftowania, 
włóczki, kordonki, jedwabie, filoze- 
le, złota, kanwy kongresowe i ju­
towe, etaminy, monogramy krzy­

żykowe i atłaskowe.

; k  iśm l dziecintych i o p l o t  j i i
Z dn iem  20 m aja  b. r. o tw orzył

f i l i ę  w  K r y n i c y
Willa Tatrzańska.

Największy handel
maszyn do szycia

n i e t y l k o  w  k r a j u ,  
n i e  1  -wir- o n ł e j  A u a t r y l ,

wybór z 12 fabryk, 
r ę c z n e  S i n g e r  a  po 28 , 36 , 40 , 43 złr.. 
n o ż n e  S i u g e r a  po 30 , 42 , 5 0 , 65 zł-., 
ratami po 4 złr. miesięcznie — gotówką IO"/0 

taniej 1181 16 81

Józef Iwanicki
Lwów, Hotel Źorża, 

K rak ó w , rtjnek , Ł . 35.

Magister farmacyi
znajdzie zaraz um ieszczenie

w aptece w Dębicy.
1545 3 3

Koncypienta rutynowanego
przyjm ie z a r a z

Dr. F. Czajkowski, adwokat, 
w  K r o  ś n i e .  n u  8 2 i

TUTKI
( G I L Z Y )

z najlepszych francusk ich  b ib u łe k , na­
grodzone m edalem  na w ystawie krakow ­
skiej , c z ę ś c i o w o  i  h a r t o w n i e ,

poleca

F e  S z u k i e w i e z
w  K r a k o w i e  4 3 :, o 

R y n e k  g łó w n y . U n i a  A —B .

W i o s k a
przeszło 200 morgów obszaru, i y 4 
mili od Krakowa do sprzedania.

Wiadomość w fabryce ole­
ju  w K rakow ie. lr%r)3 3 3

Gater 36” z parową maszyną o 
sile 40  koni, z dwoma kotłami, 

również kierat żelazny
jest tanie do sprzedania 416 4 0

w Biurze Świderskiego w Tarnowie.

Poszukuje zaraz posady 1516 3 i

, 1.UUUU&U, yiuuiuu y iu iiu u iu  u egu,
lub jakiejkolwiek nnej w zakie».e gospodarstwa, 
człowiek młody, żonaty, z kilkuletnią praktyką 
gospodarczą i chlubi,, u świadectwem.. W .„do 
mość w Admin. „N. Reformy" pod W. M.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych G m in a .
.Przepisywane przei lekarzy frauouskieh i za- 

graniozn/eh od lat 30-tu ' awsze z wielhiem po­
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogs 
rię używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący :rew .ab .p i .wia ąey prze izyszozeme Me­
toda umycia w polskim jęsj .n .u\> "magac należy, 
_oy pigułki Cauyaina znajdowały 3ię we flakoni­
kach włozopyc.. w pudełeczka kartonowe i aby na 
tażdej pigułoe znajdował się napis C a n r a i n .

W Paryżu w apteoe pana B e h a u t ,  rue 
Fanb St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Reayka, Trauezyńskiego i K Wiszniew 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Rnekert. i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Pozaaniu w apt. 
Dra Mankiawiuza; w Brodaoh w aptece p.  Kul 
laka i F ianzona: w Czernlowoaoh w aptece p 
G iliohowskiego. 292 74 0

M o l i a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e .
Tylko prawdziwe,

O H T B Z E Ż E 1 T I E .

jeżeli na etykieeie każdego pu­
dełka wydrukowani jńst orzeł 

i flrma A . M ® D . 
Trwały i pewny skutek tyoh

proszków w najuporozywszyoh
cierpieniach żołądka i trzewlów
brzusznych, kurczach ż dądka, 
zafleginieniu , zgadze i ihron 
cznem zaparciu stolca, w_ cier­
pieniach wątrób} zasto jach , 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

flW* I s izywe wyrohy będą sądownie ścigane.
C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e ł k a  1 z łr*  w . a .

Wódka francuska i sól Molia
T lłlirn  n r u u i r h i l i i a  jeżeli ki-żda flaszka opatrzona jest marką ochronną A . M.OLŁA i za- 
IJIR U  j l ld n U L ln U  mknięie plombą ołowianą „ A .  M O L L " .

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  M o lia  jest najlepiej znauyin środkiem Indowym, szcze­
gólnie jako srodsk uśmierzający do wuieraiłi» p-zeeiw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia. działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 oentów.

MolFa salicylowa woda do ust.
■  (Na podstawie salicylanu sodowego wyrabiana.)

Szczególniej ważna dla dzieei każdego wieku i dorosłych , przy codziennem płukaniu ust
zapewnia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bólowi tychże.

Cer flaszki opatrzonej marką ochronną A. Moli a 60 oentów. 59 25 52

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c . k. dostawcy nadworn., Wude- T u c h la u b e n .

U p r a s z a  s ię  P  T . P u b l ic z n o ś ć  w y r a i n i e  Ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  t y l k o  
te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p i s e m .

Składy Htrzymuja w K R A K O W IE aptekarze : W. Redyk , K. W iszniewski , handle : St. F ein - 
tuch ; w BRODACH M. K u lak ; w C ZO R TK O W IE Ludwik Noss, apt.; w GUKAHUMORA R. B otezat 
ap t.; w HORODENCE J . Neuberg, apt.; w H U SIA TY N IE W. C zersk i, apt.; w JA R O SŁA W IU  J . W i­
słocki, apt., i J .  Rohm, apt.; w K.OLBUSZOWY Fr. Bemben, apt.; w KOŁOMYI J .  Sidorowicz, a p t . ; 
we L W O W IE  J . Beiser , apt., S. R ucker, apt.; w NOWYM SĄCZU W. Filipek , apt., i K osterkiew icz 
wdowa i Roman Jakubow ski, a p t.;  w NOWYM TARGU C. Laur: w PO DGÓRZU J .  Skakalski, a p t.;  
w PRZEM YŚLU M. Schwarz, apt.; w R Z ESZ O W IE  A. K arpiński, apt., C. Schaitter i Sp.; w SOKALU 
E. W yaoczański, apt,; w STA N ISŁ A W O W IE  Ant. S trzem eck i, apt.; w TA RN O PO LU  E. Frantz i L . 
F leischm ann , a p t . ; w TA R N O W IE F . Leszczyński , H. W ierzyeki , St, P aw ło w sk i, apt., T . Scharff 
w U LA N O W IE J . W roński, ap t.; w W A DOW ICACH Teofi Kluck-

Hotel Centralny
W  W I E D N I U

p r z e d t e m  p o d  b l a - ł y m  k o n i e m
T a b o r s t r a s s e ,  N r .  S ,  

zupełn ie  nowo urządzony, elektryczne św iatło , w inda, wszelkie w ygody, 
renom ow ana restauracya, przy um iarkuw . cenach  najwyższy kom fort. 
1153 8 52 K a r o l  Saoher, właściciel.

p » j  
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Xa żądanie powag lekarskich i wybitnych hygienistów sporządzone, wprowadzamy w obieg handlowy pod nazwą :

sową
takie mydło, które dla swych zalet i zdrowotnej wartoś 6, musi być nizw anun n j i j l e p s * e m  m y d l e n i  c a ł e g o  ś w i a t a .

D o e r i n g a  u i y d ł o  *  s o w ą  co do jakości jest nieprzewyższonein, osobliwie jako ^czyszczone n e n i r a l n e  m y d ł o  
i n a l e t o w e ,  pozbawione alkalicznej ostrości, a wskutek oszczędnego zużywania t » ń s * e n i  od wszystkich innych mydeł, (iłowne 
jego zalety polegają nietylko w przyjemnym zapachu, wysokiej zawartośei ezyszeząeej, leez głównie w tern, że

we wszystkich wypadkach podnieca i ożywia fankeye skórne, 
żc nszelkie nieczystości skórne, jak  tłuszczaki itp., usuwa, 
piękną cerę wyrabia,
świeżość i elastyczność skóry powoduje i utrzymuje, 
dalej, że nie psuje skóry i nie czyni je j szorstką i chropowatą.

'y l  I n n e ,  n i e n a t u r a l n e ,  a więc zawierające ług m ydła, jakiemi są |w  mniejszym lub większym stopniu modne drogie toaletowe 
H i mydła., które wprawdzie także czyszczą, posiadają również przyjemny zapach, ale s t a n o w c z o  n i e  s ą  b y g i e n i c z n e m i .  gdyż 

«  pozbawiają skórę tlustoscl, sprawiają przedwczesne starzenie się, czerwonoso tw aizy itp. i czynią skórę chropowatą I tw ard ą ; nadto 
trwałe uźywanit t_kicn mało wartościowych mydeł uszkadza 1 niszczy skórę; są one odpowiednie do mycia przedmiotów, ale nie jak  
D o e r i n g a  m y d ł o  z  s o w ą  do zmywania twarzy, rąk. c ia ła , a zwłaszcza do r a e y o n a l n e g o  o i e l ę g n o w a n  i a  s k ó r y .  

Ponieważ D o e r i n g a  m y d ł o  r. s o w ą  w przeciwstawieniu do prawie wszystkioh innych mydeł

c o d z ie n n ie ,  bez najmniejszego uj&mnego działania na skore
może być używa-e , możemy, wsparci na lekarskich orzeczeniach, najrzetelniej takowe zalecić, jako najlepiej nadające się mydło do 
m y c i a  i  k ą p a n i a  n i e m o w l ą t  I d ir - ie c i .  jako najznośniejsze dla osuń z bohsną przy dotykaniu lub uszkodzoną skórą, jako 
naipoż ytecziiiejsze w damskiej toalecie, dla rodziny, jak niemniej dla zajętych w kantorach, biuraóh , sklepącu, magazynach, hotela: li 
itp.. których ząjęeie wymaga częstego myci-a rąk itp.

Przy niskich cenach od 3 0  c e n t ó w  za kawałek dana jest sposobność każdemu spróbowania , a jedna próba przekona
każdego, że

K oeriuga mydło z sową jest najlepszem mydłem na świecie!
| F  -lako z n a k  r o z p o z n a w c z y  zamieszczona jest na każdym kawałku prawdziwego m y d f t i  D o e r i n g a ,  jako 

marka ochronna, s o w a ,  K lą d  nazwa „ m y d ł o  D o e r i n g a  z  s o w s |“ . 1591 j
D o e r i n g a  m y d ł a  x  m o w ą  u i o i n a  d o s t a ć :  

w  K r a k o w i e  u pp M. Poeninga, Filipa Ki lego „ tu  bon Marclić", W Fenza, F. a .  Grigara i -T. Zaplatalskiego; w aptekach pu.
Kunst. Śmieszka i Konst. Wiszniewskiego.

G e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  n a  A n s t r o - W ę g r y : A . .  M o t a o D  &  O o . ,  ~ w l e d e ń ,  L n g e o k ,  3 .

ii;
Do Przewielebnego Duchowieństwa i 

Szan. Obywateli zachodniej Galicyi,
a w szczególności powiatów : Bocheńskiego, T ar­

nowskiego, Jasielskiego i Rzeszowskiego.
W nieznanej miejscowości jednego z wymie­

nionych pjwiatów była nauczycielką domową i 
umarła przed laty mniej więcej trzydziestu S y ­
d o n ia  K o m a r . Ż powodów spadkowych 
dowód śmierci tejże jest dla niezamożnej rodzi 
ny niezbędny. Udaję się więc z prośbą tak do 
Wielo^nego Duchowieństwa, żeby w księgach 
kościelnych raczyło popatrzeć . ja ' oteż do Do­
stojnego Obywatelstwa, z pośród któiego może 
kto zmarłą pam ięta , o pomoc i wskazówkę w 
tym względzie, którą proszę przesłać pod adre­
sem : W ito ld  Z i e l o n k a , K r a k ó w  po 
ste restante. Koszta, jakieby poszukiwania po­
ciągnęły, z podziękowaniem i wdzięcznością zwró­
cone będą. 1533 4 5

Ogłoszenie.
W Radomyślu nad Sa-

nem opróżniona została po­
sada lekarza miejskie-
§0y z płacą roczną 2 5 0  złr. 
i dodatkami gminnemi.

Zgłoszenia przyjmuje i 
objaśnień udziela Zwierz-
chność gminna. 1583 2

i  l  w Przemyślu
ma list na poczcie pod wia­

domym adresem.
A .  Z .1586 3 3

3 l i  4 kamieni
w Krakowie, zaraz z wolnej ręki 

do sprzedania. 1587510 
Wiadomość: M. Fialek, tapicer, 

ulica Ęfupnicza, L. 2 6 , Kraków.

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą G  z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n y  o d  1  m a j a  1 8 9 S  
według ozasu środkowo ■ europejskiego.

Odjazd z K rakow a (względnie Podgórza).
7.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krasowa \
7.11 „ „ „ „ „ z Podgórza-Płaszowa /
8.00 rano pociąg osob. N r. 15 z Krakowa |
8.10 „ „ „ „ „ z Podgórza Płaszowa I

10.30 przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa \
10.40 „  ̂ „ „ „ „ z Podgórza Pł. /

9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa j
9.28 „ „ , „ „ z Podgórza-Pł. /

10.55 w nocy pociąg osobowy N r. 11 z Krakowa 1
11.05 ,  „ , , „ z Podgórza-Pł. j

5.50 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa \
ń 00 „ „ „ „ z Poagorza-Pł. /
1.00 popołud. pociąg mięszany z Krakowa \
1.15 „ „ „ z Podgórza-Płaszowa /
8.50 rano pociąg mięgzsny z Rrakon. i
9.05 przed połud. pociąg inięsz, ze Zwierzyńca I
9.09 B pociąg osob. z Pcdgórza-Pł. |
9A5 „ , przystanku f
7.00 wieczór pociąg mięszany z Krakowa )
7.20 „ „ „ ze Zwierzyńca (
7-25 „ , osobowy z Podg"rza-Pł. I
7-31 „ „ „ „ przystanku J
140  rano pociąg mięszany z Krakowa i
4-5& ,  „ „ ze Zwierzyńca l
5-00 „ „ „ z Podgórza-Płaszowa I
5.06 „ „ „ „ przystanku t
2-15 popołud. pociąg mięsz. z Krakowa I
2.30 „ „ n ze Zwierzyńca l
2.34 „ „ „ z Podgórza-Płaszowa
2.40 „ „ „ „ przystanku t
o.50 popołud. pociąg osobowy z Krakowa |
6.05 wieczór „ „ z Podgórza-Płaszowa ,
6.11 n n . _  „ przystanku )
8.00 rano pociąg osobowy z 
fiJ3  „ z 
819  „

d o  P o d w o ł o c z y s k  ma połączenie w Rzeszowie do Jasła  i Nowego Zagórza, a 
w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 

d o  L n o u a  ma połączenie w Tarnowie do 8tróż i N. Zagórza, w Dębioy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 wrześęia ma także połączenie do Orłowa przez 
T.irnów i bez zmiany wjgonow do Mszany dolnej (Ribki, Zakopanego) przez Podgórze-Pł. 
d o  P o d w o ło < * 7 T B k  ma jołączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie 

do Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa.
d o  N n c z n w y  p r z e z  L w ó w  ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórsa.
do P o d w o ło c zy sk  ma połąozenia w Dębicy do Rozwadowa i N adbrzezia , w J a ­

rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyśla do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tai nowie połąozenie do Orłowa.

do T a rn o w a  ma połączenie w Podgórzu-Płaszowie do Żywea. 

do W ie lic zk i.

d o  H u s i a t y n a  rzez Suchę , N. Sąoz, N. Zagórz, ma połąozenie w Kalwaryi do 
Wadowic i Bielska, w Suehy do Żywea i Zwardonia, w Nowym Sączu do Orłowa 
i Koszye, w Zagórzanach do Gorlie.

d o  C l i y r o w a  przez Suchę, N. Sąoz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa­
dowic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa.

d o  O ś w lę c im a .

d o  O św ię c im a .

d o  Ż y w ca .

płroa7r wa 1 d o  C k a h ó w k i  (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 25 ozerwearoagorza-rcaazowz* . do J5 wrzG8Qia<
„ p rzystanku  )

Przyjazd  do K rakow a (względufe Podgórza).
4 50 rano poeiąg osobowy Nr. 12 do Podgorza-Pł. \
5 0« n ,  „ . n u  ^ rai owa /
6 12 r.no poeiąg pospiesz. N r. 2 do Podgórza Pł. ) 
6 20 „ T „ ,  » „ Krakowa /
2-15 p0 poł. pociąg osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. )

„ .  „ „ .  ,  Krakowa /

Rzeszowie od

8.09 wieczór 
8,20 ,
9.34 w noov 
9.42 . 3

pociąg osob. Nr. 16 do Podgórza - 
..............................Krakowa

pouąg posp. Nr. 4 do Podgórza 
„ „ Krakowa

, }

" I
8.41 raao pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Tł. \ 
85& - „ ,  „ ,  Krakowa /
7.58 rano 
8.18 ,
7.00 wieczór 
7-15 „

pociąg mięsz. Nr. 4C2 do Podgó za Pł.
„ „ Krakowa

452 „ Podgórza-Pł. 
, , Krakowa

5.40 rano poeiąg osobowy do Fodgórza przyst.
5-46 ,  „ » „ , -łaszów
5.<>0 „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
6.05 „ „ , „ Krakowa
3 49 po poł. poeiąg osobowy do Podgórza przyst.
3 55 „ ,  n Pła»zów
4.00 „ „ n mięsz. „ Zwierzyńca
4.15 n „ ,  , „ Krakowa

10.12 przed poł. pociąg mięsz. do Podgórza p zyst. 
10.18 , „ _ Płasz.
10.22 „ „ „ „ „ Zwierzyńca
10.37 » _ „ „ „ „ Krakowa

8.53 wieezór poeiąg mięszany do Podgórza przyst 
8.59 „ „ „ „ „ Płasz.
9.07 „ „ „ „ Zwierzyńca
9.22 „ „ „ „ Krakowa
8.24 rano pociąg osobowy do Podgórza przystanku
8.30 „ ,  „ „ „ Płaszowa
8 55 ,  „ „ „ Krakowa
7.58 wieczór pociąg osobowy do Podgórza przyst.
8 04 „ Płasz.
8.20 „ „ ,  Krakowa

z  P o d w o ło c z y s k  ma połączenia w Przemyśla od N. Zagórza,
Jasła, w Tarnowie od 1 lipoa do 31 sierpnia z Koszyo i Orłowa.

z  S n c z a ^ y  p r z e z  L w ów ,
z e  L w o w a  ma pjłąozenie w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dę­

bioy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie^ od Orłowa i Mszany dolnej.
z P o d w o ło c z y s k  ma połąozenie: w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja i N. Za­

górza, w Podgórzu-Pł. od 25 ozerwea do września z Mszany Djlnej, Rabki, Cha­
bówki (Zakopanego bez zmiany wagonów),

z  P o d w o ło c z y s k  ma połąozenie: w Przemyślu od Hnsiatyna. Stanisławowa, Stryja, 
przez Chyrów w Jarosławiu od Bełzea, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowi i nd Jasła , 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszye, Orłowa i N. Zagórza,

z T a r n o w a  ma w Podgórzu-Pł. połąozenie od Żywca.
z  W ie l ic z k i .  Poeiąg N r. 462 ma połączenie w Bierzanowie do pociągu Nr. w kie­

runku do Lwowa, a w Podgórzu-Pł. do poc. Nr. 1014 do Mszany dolnej od 25 
czerwca do 16 wr?.H»nia.

Poeiąg Nr. 452 ma połąozenie w Podg-Pł. do poo. Nr. 1016 w k ierunki do Suehy, 
N. Sąoza i N. Zagórza.

*  n I ie ia ly n a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sąoz, Suehą; ma połączenia : w Jaśle, 
od Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlie, w N. SąoitU z Orłowa i Koszyc w czasie 
od 1 lipoa do 31 sierpnia.

ma połączenia: w Jaśle od 
w Suohy od Zwardo-

Suehą :z  H n s i a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąoz, S
Rzeszowa, w Zagórzanaoh z Gorlie, w N. Sąoza z Orłowa 
nia i- Zywoa, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic.

z  O f tw lę c im a .

x OAwięcima. 1211 17 0

Ż y w ca  ma w Kalwaryi połąozenie z W .dow ie.

z  M sza n y  d o ln e j ,  Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 25 czerw, do 15 wrze».

R ozkłady  jazd y  w ło m a c ie  kieszon. nabyć m ożna po cen ie 10 ct. we w szyst stacyach  c, k. kolei państ. lub n k o n d u k to ró w .

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier i  fabryki braii Fijałkowskie* w Bietokn. Odpowiedzialny n ą io a  drukarni ▲ Siyjewekt


